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Ofenzfwa na zae!iot!zie.
Odwrót niem iecki trwa dalej. Działania 

zaczepno generalissim usa F och a nie doznają 
ani chwili przerwy. I podczas gdy coraz wy­
raźni oj zarysowuje się najważniejszy cel a 
f iku francusko-angielskiego: Cambrai, k tó ­
re znajduje się teraz o k ilka kilometrów' od 
frontu koalieyi, należy w krótkich słowach 
przypomnieć przebieg działań zaczepnych, 
które są największym i ze wszystkich wysił- 
nów, jak ie  na froncie zachodnim przedsię­
wzięła od początku w ojny strona przeciwna 
Kłamcom.

Alccya jerterała FocHa jest, Jak  wiado­
mo, c  1;. o w i (cizią na ofenzywe niem iecką, 
zaczętą d. 2 l  m arca. Przez cztery mierżące 
bez trzech dni uderzały w ojska Hindanbur- 
pa i Ludondorffa w  linie francuskio i  wtło­
czyły je  na trzech punktach. Pierwszy cios 
kointrofenzywy francuskiej był wymierzony 
w tym celu, aby usunąć niebezpieczeństwo 
najbliższe, t. j .  zagrożenie Paryża. W ojska 
niemieckie wdarły się bowiem ostrym kli­
nem na południe od M am y w linie francu­
skie. r ia n  jenerała  F ocha udał się, Niemcy 
Zr:łukow ali swój front na linię rzek Aisne- 
lYesIe.

Następnie przyszła k ole j na Anglików. 
F*. 8 sierpnia annia jenerała  Rawlinsona li­
derzy la  po obu Btronach Sommy, zaś annia 
francuska jenerała: D ebeneya po obu atiro- 
rr.ch Au my. 1 tu ta j szło o zniesienie n ie­
przyjacielskiego klina, który7 też wyprosto­
wał się; Amiens zostało usunięte z obrębu 
działania artyleryi niem ieckiej, gdyż front 
Łudemdorffa został cofnięty. Montóidinr r.o 
£ ' : ! o odzyskane, linie niem ieckie poszły w 
ty ł po obu stronach Sommy i Ąvry.

W okrągły m iesiąc po rozpoczęciu działań 
zaczepnych, nastąpiło uderzenie dalsze. 
D nia 18 slem nia arm ia francuska ord jen©- 

raiiTnf Manginem ud.crzvła między Aisną 
i  Oisą ku linii Oise—  óillette. -W  dwa dni 
później weszły w bój w ojska angielskie: 

armia jenerała  Bynga, k tóra zaatakowały 
na północ 'od A nery w kierunku Bapaume. 
Jen era ł Byng wspiera następnie lewe skrzy­
dło armii Raw linsona i uzupełnia z Diern 
.razem manewr oskrzydlenia niemieckich 
pozymyj pod Bapaume. D. 26 sierpnia front 
znów się rozszerzył, gdyż dalsza armia, an­
gielska zaatakow ała po obu stronach Sear- 
pv w kienm ku Cambrai. W  ten sposób na 
100 kilom etrach frontu w linii powietrznej, 
między Arras a  Soissons, zaczęły wciskać 
się we front niem iecki "trzy armie francuskie 
i trzy angielskie. Do tego przyłączyły się 
akcye pomocnicze, przedsięwzięte przez w oj­
ska angiolskie z obu stion  rzeki L ys, k tó ­
rych colem by ła  korektora trzeciego wgłę­
bienia, dokonanego przez w ojska niemieckie 
we froncie koalieyi.

Obecna sytuacya przedstawia się tak , że 
linia Zygfryda, t. j .  linia odwrotu z nad 
Pommy, dokonanego przez Hin lenburga w 
lutym 1917, została już przekroczona w pa­
ru punktach, w szczególności pod Lens, k tó ­
re zostało wzięte przez Anglików i po raz 
pierwszy od r. 1914 wyszło z rak  niemie­
ckich —  oraz na południe od Scarp l Ł ^  
okolicy jPam brai.

tlalszyćK  ataków  "przeto TpfrdziSwać sJę 
należy w kierunku tego m iasta, k tóre w r. 
1917 w listopadzie było już zagrożono przez 
Anglików; kortrofęnzyw a niem iecka uda­
remniła wszakże atak , przedsięwzięty po raz 
niorwszy z masowem użyciem tanków, w te­
dy jeszcze nie udoskonalonych'. _

Prawie każdy nowy kom unikat niemiecki 
przynosi wiadomość o skróceniu i przesu­
nięciu frontu ma tym lub innym odcinku. 
Trudno dzisiaj orzec, gdzie zatrzyma się ten 
ódwrót, dokonany na ogół w porządku i 
zorganizowany. Moment zaskoczenia wszedł 
zrazu w gro tylko przy pierwszem uderze­
niu jenerała Focha, mianowicie między 
Roims a Soissons d. 18 lipca. Druga po 
dobna okoliczność zaszła prawdopodobni! 
d. 8 września na południe od Scarpy. We 
dług podanego przez nas w czoraj komun' 
katu  ąngielskiego, padła tam linia niemi; 
ck a  Drecrourt— Quen.nl, um acnianą przez U 
m iesięcy i  stanow iąca olbrzymi system sta 
nowisk, a broniona przez 11 dywizyj nierric 
ckieh. Zdobyły ją  w ojska angielskie, szko­
ckie i kanadyjskie. Sądząc z liczby je ń ­
ców, k tóra wyniosła 10.000, cios nie był spo­
dziewany w tern m iejscu, albo też padł z 
taką szybkością, że nie powiodło się ogra­
niczyć w alk odwrotowych do starć straży

tylnych, ja k  to zresztą Niemcy prawie 
wszędzie przeprowadzają.

W edług pól urzędowych kom entarzy Biu 
ra W olffa, „odwrót będzie trw ał tak  długo, 
ja k  długo naczelne kierownictwo armii uzna 
to za wskazanie11. R ew elacyi w tern okre­
śleniu niema, gdyż zwycz; jurne tak  bywa, 
że odwrót odbywa się dopóty, dopóki roz­
kazy nie położą mu końea. Rozkazy zaś 
zależą od sytuacyi, k tórą kształtu je wola 
ataku jącego przeciwnika. Jen era ł niemiecki 
Cramon, który  pizybył do Wiednia wraz z 
sekretarzem  stanu p. Hintzem z Berlina, u- 
dziełił dzeimikarzom wiedeńskim wyjaśnień, 
które sytuacyę m alują trochę dokiadiuej, 
w yraził się mianowicie, że Niemcy stawią 
opór. rozstrzygający na linii lETindemburga. 
Chodziłoby więc obecnie o to, gdzia ta  linia 
się znajduje?

B y ć może, iż wojskowi k ry ty cy  nie­
m ieccy przedstawią teraz ukształtowanie i 
nom enklaturę linij niem ieckich, co do tego 
bowiem {rabuje pewne zamięszaiiie. Pewne®' 
je s t jedynie, k tórędy baegmie linia, Zygfryda, 
t. j. linia utworzona przez Niemców po od­
wrocie z nad Somniy w lutym  1917. Na 
mapach frontu, wydawanych co  pewien 
czas peryodycznio, je s t ona zaznaczoną. Na­
tom iast innych lin ij dom yśleć'się tylko mo­
żna, z w yjątkiem  linii W otana, o k tórej 
wiadomo, że idzie od Lille do Cambrai i sta­
nowi jedną z części linii Zygfryda. Sądząc 
po oświadczeniu jenerała Cramoua, linia 
Bindenburga m iałaby leżeć za linią Zygfry­
da, ta  ̂ ostatnia bowiem została już przekro­
czona w kienm ku Cambrai, zaś w krótce 

znajdzie się w bezpośrednim ataku  je j od­
cinek pod St. Quentin. Z kom unikatu an­
gielskiego w ynikałoby, że po stronie prze­
ciwnej nazywano linią Hindemburga pe­
wien system stanowisk obronnych, położo­
ny w: kierunku Oarąbrai zaraz za linią Zyg­
fryda. Czy system ten służył ty lko  do wzmo­
cnienia linii Zygfryda, czy _grzeciąga się 

dalej ku południowi, czy przeciwnie znaj­
duje się tylko na tym  jednym  odcinku —  
dzisiaj nie wiadomo jeszcze z całą pewno­
ścią.

W  r. 191G mówiono o kilku liniach nie­
m ieckich, leżących za sobą, a  nazwanych 
od Wagnerowskiej tetm logii „Pierścień Ni- 
bclunga“. B yły  to linio: „Złoto Renu11

L,Rheingold“), W o tan i  Zygfryd. W ówczas 
brano je  za samodzielne, jeden za drugim 
leżące system y obronno. Później, w r. 1917, 
linia W otana okazała się cząstką linii Zyg­
fryda, ja k  to już zazna; żyliśmy wyżej, zaś 
o „Zlocie R enu11 wogćie się nio mówiło: 
Linię nazywaną, dzisiaj Zygfrydem, okre­
ślano przed odwrotem z nad Sommy ja k o  
limę ■ liintteaihurga. lizecz je s t wice niewy­
jaśniona. W każdym razie jenerał Cramon 
mówił o zatrzymaniu się odWrotu niemie­
ckiego na linii Hindenburga, zaś A nglicy 
ogłaszają je j przełamanie. Zatem obydwie 
strony muszą chyba nazywać linią Hin len- 
burgz inny system  obronny.

#  O tt

apogeum swej siły liczebnej, gdyż dawne 
swe armi-.' podwoili z górą wszystkic-mi "woj­

skami, jak ie  dało się ściągnąć z frontu 
wschodniego.

Prawdopodobnie przewaga liczebna, jak ą  
rozw ija jenerał Foch , musi być rozumiana 
jak o  um iejętne skupianie dużej masy w oj­
ska na tym  właśme odcinku, o który  idzie. 
K ry ty cy  niem ieccy zawsze podnosili tak ty ­
kę Hindenbuiga, który celował właśnie w 
tern, aby, nio m ając przewagi ogólnej, być 
w przewadze tam, gilzie bitw a się toczy. 
Dlatego też zapewne nazyw ają obecnie F o ­
cha genialnym wodzem. Ułatwia mu te ma­
newry świetny system  kom unikacyjny na 
etapach, mnogość kolei i dobrych dróg.

ZNobrcd o PolsOe w ■wielkiej kwaterze głównej 
i w Wiedniu jest wysoce zadowolony ks:ążę Ra­
dziwiłł, bar. Burian, hr. Hcrtling. Każdy z kolei 
to ogłosił. Do „Kur. łw.“ donoszą z Warszawy, że 
po Królestwie krąży następujące powiedzenie:

— Cóż się dzieje ze sprawą polską?
—  Nic się nic stało, ale wszyscy rozjechali się 

b a r d z o  z a d o w o l e n i .

Bszłać chcący być ładem.
Nowy list niałsJzego korerżpoiwlenba peters­

burskiego, k tóry  doszedł naa właśnie, u j­
muj© fn\męt bolszew icki od nowej stromy. 
OzytietMk rana.jdHte w tych uwagach zesta­
wienie prób, jak ie  bolszewicy przedsiębiorą, 
a,by orgamiaowiać sw oje „państwo11 i  aby 
wzmocnić sw oją w ładzę. n ie ty lko  pmzea 
walkę z przeciwnikami, ale praea jsukietakie 
przynajnm iej nioimowanie SteiSiunków •we­
wnętrznych.

W* tak i to sposób, generalissimus FocL 
przeszedł z odwrotu w kontrofenzywę. Zwle­
kał z nią cztory iniosiące. Przyczyny tego 
doszukiwano się w czekaniu na przybycie 
żołnierzy am erykańskich. W  istocie taaus- 
party z© Stanów  Zjednoczonych przybrały 
od kw ietnia rozmiary ogiumne. Jednakow oż 
z© sprawozdań koalieyi wynika, iż w ojska 
am erykańskie uczestniczą w w ałkach na 
bardzo małym odcinku frontu i  w ogóle 
masowo joszcze w bój nie weszły. Jen era ł 
Foch czekał na w ażniejszy dla siebie kon­
tyngent żołnierzy: dostarczyła go A nglia z 
jednej, zaś-w ojska czarne francuskie z dru­
giej strony. T e  ostatnie są, ja k  się zdaje, 
momentem rozstrzygającym , ja k  można są­
dzić np. z powiedzenia Hindenburga, k tó ­
ry oświadczył, że użycie kolorowych żoł­
nierzy „pozostanie niezmazanym zarzutem11 
Niemiec przeciw nieprzyjaciołom .

W  każdym razie okazało się przedwcze- 
snem twierdzenie, jakoby  Foch  był już wy 
czerpał swojo rezerwy w trakcie defenzywy 
przeciw atakom  niemieckim od 21 marca 
do 18 lipca. Donoszono o tem obszernie w 

(pismach niem ieckich i  udowadniano, że tak  
j jest. Obecnie okazało się, że rezerwy te  nie 

zostały jeszcze naruszone i  dopiero teraz 
. zaczynają oddziaływać na sytuacyę bojo- 

ą. Muszą zaś by ć bardzo silne, naw et bez 
Amerykanów, skoro k rytycy  w ojenni nie­

mieccy ogłaszają bezustannie „potworną 
przew agę" („ungehmiere- Ueberm aeht11) F o ­
ch.?, chociaż Am erykanie jeszcze prawic nie 
walczą. O sile tych  rezerw można wniosko­
wać i ^  tego także, iż przewaga ta  została 
osiągnięta przeciw arm ii niem ieckiej, k tóra 
■cięży na froncie zachodnim całą  sw oją wa­
gą, Od 21 m arca Niemcy osiągnęły tam

Peterabprg w koificu: siarpmaL
W oju jący  botsizwjsaii rouąKK&ął wallkę 

z . . .  cholerą. Ni© był to  wpraiwdizi© przeci­
wnik pnflityczny, a le  mimo to m ógł, w ra ­
zie roBizerzeuia ewydh z>aboiów, wywrzeć 
także oddziaływanie w kierunku polity­
cznym. Vvhufa© sowiedki© enereicani© ®o- 
bra.ły sie do dzieła. Brzymuseono ludność 
do przeisltnzemania czystości i  zawad hygieny, 
ukrócono handel uliczny, woirgaufcowano 
szczerńeorró ]wzcc4nrohołeryiccane, pogotowi?, 
ratunkowe, urządzono baraki iizolaoyine 
i w i-ezul facio przytłumiono bardtzo zniacznie 
rloiziwój enidomii. Do; omogła niemało i zmin,- 
nia 0 0 2 'O'dy. chłody, które nastąpiły po upa­
łach, ale pirwy mzcpłaioh mcnarehiwinych, pnay 
represyach policyjny ch nie zóołanoby w tak  
krótkiarr czasie uzę's;kać ta k  korzystnych re­
zultatów. Zapewne, wówczas gte.ifano się 
zachować przynajm niej pozory prawa, <izl- 
'łia.j czerwona armia nie zadla jo sobie timdn 
ceremoniowania. się z opornymi. Ale w tym 
wypadku system gwałtu puzyniósł ludności 
k to tu ą  korzyść.

M niej pomyślne wyniki Ja jo  system  w za­
stosowaniu do aurowizaewi nadmewisikiej s to ­
licy . A parat kolejow y je s t rozstrojony do 
ostateom ych gnanie., spekulanci um ieją wy­
najdow ać bezpieoane kryjówiki do chow a­
nia zajiasó.w i  um ykać przed okiem nod- 
ziwycaajnych kom is ,i. "Wyżywienie je s t  na­
der marne, zapasów (ciągle nie stanczy i gdy­
by nie tra fia jące  przypadkowo do P eters­
burga i. zw. zabłąkane wagony, sy iu aeya 
m ogłaby się stać groźną. Ale ogół godzi 
sio biernie z głodowyię. losem. Niezadiowo- 
lenie i szmery p o te stó w  wyiwoluj© tylko 
jasllcraiwe uprzywilejowani© ozenwonej ar­
mii. Ogół nie może pojąć te ; tak  prostej pra­
wdy, że kohorty  pretoryanów  b y ły  i  będą 
zawsze uprzywilejowane.

W  dziedzinie pracy  pań-Awowo-twórczei 
Jeise.cz© ciągle nio zdołał boiszewfem dojść 
do skiystaliKO wania sw ego programu pra­
ktycznej akcyi. W  tvm kierunku tawa je ­
szcze wciąż pi acla o charaikterze prawie wy- 
łpęflinie desbrulvcyjiiyni, nie twórczym. Skon­
statow ać to można przedewszystkiem w kwe- 
sty i agrarnej, k tórą nadaremnie kusił się 
rozwiązać także rząd tym czasowy. W ładza 
sow ietów , celem  ułatw ienia sobie sytuacyi, 
zastosowała tęsam a metodę przeclwbnrżua- 
zwjną. która, iuż d d cli m iasta na dw? w ro­
gie oboey. Na wsi wyprowadzono biedotę 
w łościańską do bo ju  przeciw ,.kuł?kem “, 
większym w łaścicielom , bogaczom wiejskinf. 
Ale zasadniczą kw estyę reorganiizacyi ustro­
ju agrarnego usuwa się dyskretni© na plan 
drugi, poizosla-wlaiąfi stan  istn ie jący , JaM 
wytworzył się po zagrabieniu w ielk ie j wła­
sności i podzieleniu je j pnzez wlośoiańst.wo.

Problem  finansow y również ciągle je&zcee 
nie posiada zdecydowainyc\foTm. Od chwili, 
jrd y  wiadrze, sow ieckie szeregiem  ^dekretów

anulowały papiery warłościow e, upaństwb- 
wały bainiki jak o  lp e  Banku ludowego, opie- 
czętow ały eafee deposites, .zaprowadziły 
kontrolę i  ograniczenia w ypłat z  rachun­
ków  bieżących, nie się prawie nie zmieniło 
po dzień dzisiejszy. A  raczej zmieniło się 
wiele: w aluta zniknęła z obiegu i  jwaestał?, 
dopływać do Ba.uku ludowego i  jeg o  fiłiij; 
hamJdel i przemy sł, o ile posługują się nie- 
legalnem i drogami, otrzym ały c io s śmier­
telny; wewiuętrzny kurs rubla zachw iał się, 
opadł i  podnieść się nie może. Dzisiaj poń- 
stwo sto i wobec zupełnej roimy finansowoj. 
Obmyślano plany san acy i; niielicizmi doradcy 
nządiu posuwali się aż do projektu , b y  przy­
ciągnąć bur/uniżyć i k ap itał do wspólnej 
ak cy i, co  jednak R ada kom isarzy ludowych 
odrauciła; w  pewnych kolach  podnoszono 
i podnosi się jeszcze myśl dewalwiacyi ru­
bla, przeciw czemu protestu ją znowu rze­
czoznawcy skarbowi, dowodząc, ż© dowal- 
w acya nie ty lk o  n ic da oczekiwanych rm ul- 
tajtów, lecz przeciwni©, pogrąży państwo 
jeszoze bardziej w piuzepaść. Pomiiewiaż nząd 
nie og’kisizą budżetów, ani paeliminamziy, 
w ięc taudno ocenić, jak a  je s t  ‘w  nzćczywi- 
stości finansowa sytu acya R osyi w  chwili 
obecnej, a  jeszcze trudniej przewidzieć, co  
nastąpi, gdy wyczerpią, się do reszt.y,.pez®r- 
wy skarbowe, wzmocnione ostatnio n a ’czas 
pewien konfiskntr.mi, kontrybucyam i, ogra­
niczeniem handlu wyrobami ze złota i t . p. 
Dodajm y ja k o  szczegół drobny, lcez chara­
kterystyczny, że drukarnia państwowa, nio 
może już od dawna nadążyć w drukowaniu 
banknotów w w ystarczającej ilości, żo druk 
niektórydli k a teg o iy j wprost się nie opłaca, 
bo sporządzenie banknotu kosztu je więcej, 
miż jeg o  nommaLna w artość. Dodajm y, że 
ry n ek  jest. za,rzucony w szelakim i kuponami 
o d  papierów wartościow ych, ż© ustawicznie 
trzeba coraz nowe skaisowan© już kupony 
zw alniać z  amulacyi, że mmiejszyma obliga- 
oyoan pożyczki woiności zapewniono kurs 
i  obrót rów ny banknotom , że nieliczne wię­
ksze transakeye diokonuj© Lią w obliczeniu 
na jakąśkolw iek walutę zagraniczną i  t  p., 
a  już te  szetogóły  dow iodą jsuki chaos, 
dtezorgamizocya i  destrokeya zapanowały 
w finaoisowem życiu Rosyi. A  drogi w yjścia 
z te j sytuacyi w zgodzie z teoretycznym  
programem spcNiozno-f olityczuym rządzącej 
partyi mie widać żadnej.

W  dziedzinie przemysłowe] nio lepiej. Tu 
i  ówdzie wielki przemysł jaszcze działa, a(e 
dzieje się to  jedyni© jak b y  mechanicznie, 
.dawnym rocyiłędem i sizablouem. Lecz ciągle 
coraz nowe fabryki przeryw ają pnacę z po­
wodu braku m areryrłów  Oiptlnwycli, braku 
surowców, lub wogóLe w skutek barkru.-t-wo. 
spowodowanego nadmiernym kr sz.em p o- 
duikcyi, tynkiem  inioyaiyw-y, zią gosoodair- 
ką. Liczna pOiZlbawuonycli pracy w ziart* 
z dniem każdym, a  rówa:ocześnie przemysł 
rosy jski coraz bardziej zanika, coraz szyb­
cie j dogorywa.

I  właściwi© jedynoin dziełem w zaikresie 
pracy państwowo-twórczej je s t  dotąd tylko 
zaczątek nowej armii. Utworzenie je j  zade­
cydow ał V . w szechrosyjski zjazd rad dele- 
gatów  robotniczych i  w łościańskich w Mo­
skw ie, usta,łając jednocześnie zasady je j or- 
ganizaicyi. Niemą już w nich moVv o do- 
wódzitwie z wyborni, ani o annioreądzio k a ­
żdego oddziiału; przcciwmie. nowa o -er\vcna 
arm ia robotniico-w łościcńska powinna bvć 
utwonzona na zasadach żelaznej dyscypliny, 
każdy żołnierz obowif)ganv iest bezwzglę­
dnie spełniać, rozkazy i żądania dowódzców, 
mianowanych przez władzę sowietów. Okres 
dorywczych fonmacyi, oderwanych oddiziar 
łów o pierwotnych formach ustro ju  zakoń­
czono ofieyalnie. D zisiaj arm ia tworzyć sdę 
powinna w zupełnej zgodzie z planami 
wsz ech rosyjskiego sztabu głównego. Posta­
nowiono dalej w ykorzystać' doświadczenie 
i w ykształcenie licznych specyalistów  w oj­
skowych z pośród oficerów b y łe j arm ii; na­
tomiast- nie zdecydowano się niotaTkować 
hurżna-zyi, ośw iadczając, że „dopóki burżula- 
zya nie zo«tała ostateczni© pozbawiona wła­
sności i ni© podległa pomw.eehnemu przy­
musowi pracy, dopóki burżuaizya, dąży do 
przywrócenia sw ej władzy, uzbrajać burżua- 
zyę. znaczyłoby uzbrajać wroga, k tóry  w 
każdej chwili gotów je s t zaprzedać repu­
blikę sow iecką im peryalłstom obcokrajo­
wym1*. Z burżuazyi w ięc sformowana będzie 
ty lk o  rezerwa tyłow a do tworzenia oddzia­
łów  pomocniczych i  -drużyn robotniczych.

Niebawem po powzięciu docyzyi ogłoszo­
no dekret o  m cbilizacyi. Nie można W ier- 
dazić, aby  ogół pow itał go ©ntuzyastycznie, 
ale mobiliaa.cyia ni© wywolaJa też —  przy­
najm niej dotąd —  protestów . Na ulicach 
Petersburga w idać obecnie w  różnych po­
rach dnia ćw iczące się oddziały przyszłych 
obrońców Ojczyzny. Widsilyniezuj>^Leij>Tzy-

pomina ćwiczenia w o jsk o w e 'n a  zachodzie. « 
Żołnierze są  ubrani w bardzo rozm aite t o -  
styum y, mają. często  gęsto  karabiny powie­
szone na kaw ałku powrózka, zamiast, na rze- 
mieniu, instroktoray spraw iają nieraz w ra­
żenie aktorów  drugorzędnej sceny, naiwna, 
niozaiadlrość pazeiawb, się we wsR.yst.kiem. 
Ale nąwert z przelotnej ofoserwacyi na ulicy 
możma skonsta.towaA że wśród ogółu re ­
krutów  nie 'brak dolnej woli', ż© mstrukl.or 
je s t przejęty  od]u>wi©diz5aAnością ©wego za­
dania. Władza, sowietów tw orzy zaczątek , 
z k tó re 2T> znowu rozwinąć się może mia.
A anmii te j potrzebuje R osy a pdłnae, k to  
wie, czy nie p ilniej, aniżeli eóę na ogół 
przypuszcza, S T . 1.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Konferencje wiedeńskie se k re ta rz a  stanu 

z Berlina, Dra. Hintzego, objęły i kwestyę pol­
ską, jat; urzędowo donoszą. Decyzya żadna nie 
zapadła, zapowiedziane są dalsze rozmowy w 
tej sprawie między Wiedniem a  Berlinem. Pra­
sa wiedeńska znów zadrukowuje wiele papie-' 
ru próżnemi kombinacyami, któro d l* czytelni­
ka polskiego ni© mają żadnej wagi.

Brazylia przyłączyła się, jak wiadomo, do 
wersalskich uchwał koalieyi w spranie niepu- 
dlegiośd Polski. Poseł francuski w Rio Ja -  
nejro wystosował do ministra,tapraw z?.rrani‘-z- 
nych, Nilo Pecanba, notę, w której 'imieniem 
Francyi dziękuj© za ten akt, zaznaczając, że 
„jest decyzya, która przynosi zaszczyt, uo-rlą- 
dom Brazyli i je j politycznemu duchowi11. Ajen- 
c.ya Hayasa donosi, że krok Brazylia wywołat 
wśród ludności entuzjazm. Nilo Poranka o- 
tizymujo zo wszech 6troo depesze gratulacyjne.

Na front francuski odejdą wkrótce 
wojska rzeceypospolitej Kuby. Przecie dzą ęue 
vr kształcenie wojekowe‘w Stanach. ł l i ‘ ya w.ąU. 
skowa kubańska udała się do Waszyngte: u, 
aby ttaktowhó t  rządem o formę uczestnięiwa 
Kuby w walce przeciw militaryzmowi 
ckiemu.

J
momie-

Rzeczy polskie.
„Alitywiści“ o rządzie warszawskun.

R ocznica sądownictwa po!-kiego dal i 
„Gońcowi"1 sposobność do zaanaczonia sw e­
go stanowiska wobec pofckich windz pań­
stwowych. Organ p. StudnackiegO zaatako­
wał mianowicie w sposób brutalny polski 
wymiar sprawiedliwością Odpowiedzi:il mu 
..śloiptoa-11, zb ija jąc fałsze i-prosząc spokoj­
nie, .by nie pogłębiać sceptycyzm u w sto­
sunku do władz wszelkich, k tóry  i tak  je s t 
i: :o w łaściwy11.

..U jiiec"1 nie pozostał dłużnym o d j 
d/i. Oto je j u aj zn amienn: oj szy u&tęj 

I  n a m  również p— może 
aniżeli „Monitorom11 —  chód/' o p o ir a f5 |  
r z ą d u  polskiego. Nie pod cisy waliśmy Ô!
d e z w  do  w i e l k i e g o  k s i ę c i a  M i k o *  
t a j a  M i k o ł a j o w i c i a ,  nie rysowali dla

.Moskala p l a n ó w  z d o b y c i a  K r a k o ­
wa ,  nie u c i e k a l i  n a  ł o n o  „m a t n-
s z k i ‘l, nic p r z e o r y c n t o w y w a l i  sic, 
n'.e dorad*ali ,Jet.ni6go“ aktywizmu —  nie 
kroczyli drogami, którem i chadzały d e c y ­
d u j ą c e  s f e r y  „Monitora11.
Poparłszy w ten  sposób powagę rządu pol­

skiego, którego organem je s t „Monitor11, 
..Gfioiiłiec*1 zauważa z głębszą, m yślą, żo nic 
chce szerzyć sceptyrcyzmu w stosunku do
władz „dzierżonych przez c z y s t e
n© ręco11 i że z boleścią petr/y, jak

urząd,

U Z . . H -  

L;C-i-ltł' 
7. a 
k c,

rzy pano5\ie, zająwszy polsk; 
p o l s k i e  p i e n i ą d z e  robią 
co Polsce s z k o d z i “.

Panow ie S tad niccy  i 'in n i zeloci a k ł yr. 1- 
zmu, dawali i d a ją  „pasywistom11 lclicye, 
ja k  szanować władze pol«!cie i ja łi skupi.-ć 
się przy rządzie. Oto przykład, ja k  sam: sto­
su ją swe zasady. Co za ohyda!

Mtlcsh p̂ skich tesót.
Znany niem iecki uczony Prof. Dr. Fchwan- 

pach, au torytet w sprawach uż^dkowanta 
lasów, wydał uowo dzieło p. t. „Rohstofko 
dos W irtschaftsgebietcs zwischen Nor"lteo 
und Peraiechem Golf11. P raca  ta  ma wiek ic 
znaczenie dla przemysłu drzewnego N:e- 
m iec, nas zaś interesow ać może zo wyglą­
du na cyfry  odnoszące sio do lasów pol­
skich, któro dawały główną część surowca 
dla niem ieckiego przemysłu drzewnego. 
Dzieło to  zasobne w dokładne dane staty ­

styczne stw arza obraz bogactw a lasó w 
w Europie i w stosunku, w jakim  Niemcy, 
partycypują do ich przeróbki. Bogactw o 
lasów  w Niemczech w roku 1913 przeusta-
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iftk ło  ł!o  tv utwfcpujących cyfrach. Obszar • 
zalesienia wymosił 14.223.652 hektarów , z 
le g o  23.7%  tworzą lasy liściaste, a .  73.3%  
szpilkowe, w. czeui 73%  sosny, a  24.6%  
i&rafc"ka.

Efie&iiecłćlo la sy  juz od dawna nie mogły 
)ry ć  potrzeb olbrzymiego ich przemysłu 

_jgw nego i papiernictw a, które rozwinęły 
_Ję potężnie, dzięki łatwemu uzyskiwaniu 

surow ca, n a  który  składały się, ja k  wykar 
‘żu ją cyfry, lasy  polskie z pod dawnego za­
b o ru  rosy jskiego i Galicyi. Niemcy, clicąc 

ngkryć obecno potrzeby surowca —  ja k  
Tpfeze Prof. Schwappach —  „m usiałyby po­
siadać o 10 milionów hektarów w ięcej lasów 
dzego bez olbrzym iej .szkody dla rolnictw a 
p?zeprowadzićby nie można, zatem musimy 
zdobywać z zagfa-uicy potrzebny nam bu- 

'fp w ioc", dowóz drzewa do Nieaniec wynosił 
"to- roku 1913: 14.5 milionów metrów ku- 
LjCznych, o w artości 357  milionów marek, 
"W czem partycypuje dawny zabór rosy jsk i 
j t  5 1 % , A ustró-W ęgry 2 0 .5% , zaś reszta 

JpTzypada n a  Finlandyę, Szwecyę, Norwegię, 
S tan y  Zjednoczone, Rumunię, Danię, Frań  
ry ę  i zachodnio wybrzeża A fryki, t j.  od 
7 .3 # — 0 .4 % .

T Jó lo  wozie drzrrwa z Au3tro-W ęgier, k ra ­
je  au stryack ie dostarczają 60 .4% , W ęgry 
2 0 .S % , Bośnia ITercogowina 26% . JZe wzglę- 
dii na to , że drzewo z krajów  alpejskich wy-

«żone byw ało przeważnie do W łochy za- 
x co D r Schwappach zamilcza, G alicya 
p raw ie  w yłącznie figurowała^ w cyfrze au- 

stryackicg o  koatyngontu t. j .  60 .4% , oga- 
łncana rabnnkow ą gospodarką na cele te­
go te go wywozu.

N a dowóz drzewa z dawnego zaboru ro ­
sy jsk iego  sk ład ają  się następu jące okręgi 
obliczone przez Schwappa w tysiącach dzie- 

jSięCin drzewostanów, a  m ianow icie: Wilno 
1036, Kowno 853 (w ielka w łasność, a  za­

l e c i  lasy  w w ielkiej części w rękach pol­
sk ich), W arszaw a 233, Suw ałki 300, Łomża 
2 3 3 , Grodno 800, P łock  153, Piotrków  264, 
K alisz 186 , Radom 339, K ielce 2 5 2 ,’Lublia 
4 1 3 , Siedlce 335. Ogółem obszar tych  lasów, 
łączn ie z Kurlandya, ja k  pisze prof. Schwap­
pach, wynosi 8 milionów hektarów.1

Sądzim y, że założony w; G alicyi Polski 
1 Związek lasowo-przemyslowy, obejm ujący 
€1  najw iększych obszarów leśnych, postara 
się , aby w przyszłości tylko tarty materyał 
m ógł opuszczać granicę kra ju , a przeda- 

•wszystkiem wytwsorzy brakująca nam pa­
piernictw o,"aby wielkie m ajątk i leśne, k tó ­
ro zrzesza, mogły lepiej w yzyskać koniun­
k tu rą  n a tc iy a łu  trzebieży i odpadków, a dla 
k ra ju  stworzyć tę niezbędną a potężną w 
N iem czech i w Czechach gałąź przemysłu. 
Spodziewać się także należy, że ta polska 
kooperatyw a rozszerzy swą działalność tak­
że na Królestw o P olskie, Księstw o, Litw ę 
i  W ołyń, aby  u jednostajnić działalność w te j 
dziedzinie na całym  obszarze ziem naszych, 

by: u jąć w zdrową kooperatyw ę największy 
Łiz dział produkcyi eksportow ej, która" w 

iAustryi ratow ała częstokroć równowagę je j 
‘ bilansów handlowych, a w G a lic ji  przez 
nadm ienią eksploatacyę szerzyła zniszczę- 
nie. r .z em y sł lasowo-drzcwuy, aczkolw iek 
milionowych obrotów nie budził w cale 
zainteresow ania naszych banków, ja k  sły­
szym y, zupełnie nie interesuje się Polskim 
Związkiem- B ank  Przemysłowy, pozostawia­
jąc. tę  agendy Żivno Teńskiej Bance.

SpraWa jed n ak  przedstawia się inaczej, 
Śjak przed w ojnę, t. j .  przed powstaniem 
Polskiego Związku leśno-przemysłowego, 
k tó ry  zapewne reprezentu jąc miliardowe 
"wartości, postara się o to, aby Moloch pru­
sk iego przemysłu drzewnego nie karm ił się 
jnaszyn surowcem, lcez tylko i wyłącznie 
jmatc ryzJein tartym , przetworami drzewny 
li i, t. j ,  nadw yżką, k tóra nie będzie w sta- 
lr.1-3 przerobić pow stający rodzimy fabryczny 
ipfze.uyił drzewny i papiernictwo i odbudo­
w a kr;*jn, w ym agając olbrzymich zapasów 
Jiudr.lca i matoryałów tartych, a  przez ob­
itych. spekulantów dostarczanych z p ozi 
granie k r : J i  z lichwiarskim zyskiem.

R. W,

Sądy kriewsko - polskie.
Holc upłynął niedawno od chwili, jak 

społeczeństwo w Królestwie ujęło wo wła­
sne ręce wymkr sprawiedliwości. Historyę 
Ich powstania i rozwoju przedstawia jeden 
8 wybitnych prawników; warszawskich 
j f  sposób następujący:

W  dniu 6-go sierpnia 1915 roku stanęli 
3o roboty wszyscy niemal prawnicy polscy 
| stworzyli sądy własne, sądy, którym nar 
dano nazwę obywatelskich. Niedługie było 
ich istnienie, lecz wykazało, że mamy do- 
Płateczną liczbę sił fachowych i ie nie zbra­
knie nam i umiejętności, i ducha ofiary. 
jGdy następnie po latach dwóch udręki po- 
[wolano do żyeda organizację prawidłową, 
jna odgłos ten stawili się ci waz jacy, którym 
d,pbro ogółu na sercu leżało.

TJ krótkim stosunkowa czasie powstał 
?ąd najwyższy, dwa sądy apelacyjne (w 
JYarszawie i Lublinie), szesnaście sądów 

tręgowycS (Warszawa, Łódi, Kalisz, 
Tlocławek, Płock, Siedlce, Łomża, Mława, 
Vyitochown, Łowktz, Sosnowiec, Lublin, 
ladom, Kielce, Piotrków i Zamość) i 446 
ądów pokoju, rozrzuconych po calem Kió-
Ssfcwie. v : s

A by wszr-ilkio te ir.stpuoye obsadzić fun­
k c jo  nary uszami, należycie przygotowanymi 
pod względem zawodowym i nieposzlakowa­
nymi moralnie, powołano komiisyg kwai-ifi- 

icyjną, k tóra segregow ała kandydatów. 
Ozy komiaya ta dokonała ws-zęcizio wybo­
rów odpowiednich, czy  w pracy gorączko­
wej nie popełniła niekiedy pom yłek —  oto 
w niektórych  przypadkach poszczególnych 
możnaby się spierać. Ale ożywiona najle- 
pszemi chęciam i nie dopuściła do tego, aże­
by do grona sędziów polskich wdarły Bię 
osoby podejrzane morał nie, lub skażone pod 
względem patryotycznym . Obecnie czyn­
nych je s t w sądownictwie pobki.em około 
czterech tysięcy  osób. A  jeżeli niekiedy 
słyszeć się d a ją  głosy k ry ty k i pod adresem 
te j łab  innej dykasteryi, n ie słyszeliśm y 
znikąd zarzutów złe j w iary, sbronnosci, lub 
czegoś gorszego jeszcze.

A praca tych ludzi m am ie, ja k  nla potrze­
by  dzisiejsze, uposażonych, je s t olbrzymia. 
Z raportów szczegółowych, nadsyłanych do 
manisteryum sprawiedliwości okazu je się, że 
w okresie miedzy dmiem 1 wjrześnia 1 9 1 7 ‘r., 
a 1 m arca b. r., a więc w ciągu pierwszych 
sześciu m iesięcy spraw cyw ilnych wpłynęło 
21.868, karnych zaś 13.692. Sędzi,owie śled­
czy  rozpatrzeć musieli w  tymsamym okre­
sie -1 S .1 9 3  "dochodzeń. A  obecnie liczby są  
znacznie wyższe, fftłyi ilość spraw w zrasta 
z ogromną szybkością.

Ńie ulega wątpliwości, i e  sk ład  osobisty 
sędziów i prokuratorów trzeba będzie pow ię­
kszyć, gdyż przeciążenie pracą źle odbić się 
może na wymiarze spraw iedliw ości "W k a ­
żdym razie pierwszy rok próbny wykazał 
siłę i żywotność sądów polskich. "Wstępnym 
bojem  zyskały  sądy pokoju zaufanie u lu­
du, biorącego udział w wyrokowaniu, w o- 
sobie przedstawiciel i swych —  ławników, 
sądy zaś wyższe zdobywają coraz w ięcej 
powagi I uznania.

KRONIKA.
‘ WscWJ stefica • g*4*. 506 r. 

ZacbW ,  » 611 w.
Lłag*ść lala c*4ii» 13 m, 09.

I  mtotf*.
Z W IE L K IE J CHMURY.. Wczoraj około go­

dziny trzy kwadranse na szóstą popołudnia 
niebo zasnuło się ciężki emi, prawie ezarnemi 
chmurami, powietrze stało się duszne.i par­
ne —  i  nagle dał się słyszeć, jakby bliski wy­
strzał armatni. Nie był to jednak wystrzał, 
lecz gwałtowny, nagły grzmot. Zdawało się, te 
zwiastuje wielką burzę, zwłaszcza, że i wiatr 
zerwał się nagle, zaczął pędzić ulicami tumany 
kurzu i kręcić nim / wokoło, robiąe t. zw. 
trąby powietrzne. Następnie słyszeliśmy ponu­
re przetaczanie się grzmotów, gdzieś piorun 
uderzył —  ale ani deszcz nie zaczął padać, jak 
podczas burzy, ,widkiemi kroplami, ani grzmoty 
nie odzywały sie ju i więcej. Frzez pewien 
czas padał tylko drobny deszczyk i powietrze 
naraz znacznie się ochłodziło. . Do kaprysów 
aury tegorocznej pory Istniej przybyła ta wczo­
rajsza niezwykła burza, której, gdy się zano­
siło na nią —  nie by li. Dopiero około godz. 
9 zaczął padać „normalny" deszcz.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują 
nam: Po skończonym sezonie operowym i kilku 
gościnnych występach operetki zamkną się po­
dwoje teatru na przeciąg tygodnia, a w czasie 
tym dokonane będzie konieczne odczyszczenie 
gmachu, widowni, sceny i je j urządzeń tech­
nicznych. . Sezon dramatu naszego rozpocznie 
się w przyszłą niedzielę 15 b. m. Zaczyna go 
„Wesele14 St. Wyspiańskiego, nie.grane w Kra­
kowie od roku 1914. Wznowienie tego dzieżo, 
równie żywego dzisiaj, jak w chwili powstania, 
było koniecznością uzupełnienia podstawowego 
ropertur.ru naszej pierwszej sceny, tom wi cc ej, 
że w refleksie wjpadków bieżących nabrało 
ono szczególniejszego znaczenia. Czyniąc za­
dość te j potrzebie, a także i wielokrotnie przez 
szerokie sfery naszego miaata wyrażanym ży­
czeniom, że intoneya dyrekcyi spotka się nie­
wątpliwie z uznaniem publiczności Przygoto­
wania do „Wćsela44 ju i się rozpoczęły pod kie­
runkiem reżysera Sosnowskiego, który razem 
z autorem współpracował przy wystawieniu 
premiery i obecnie jest jednym z nielicznych 
przechowawców autentycznej tradccyi insceni­
zacyjnej dzieł Wyspiańskiego. „Wesele" otrzy­
ma nową dekorację, wżera i o skopiowaną z da- 
wnej, uzupełnioną pewnymi szczegółami, które 
leżały w intencyach Wyspiańskiego.

W przedstawieniu inauguracyjnym dadzą się 
poznać publiczności nowo pozyskani artyści, 
i artystki, oraz dawni przypomną swe świetne 
kreacye. Całkowity zespół naszych artystek 
i artystów podany będzie niebawem.

JEŃ CY WOJENNE Otrzymujemy następują­
ce pismo: Pomiędzy wielu kwestyami, jakie po- 
winneby uregulować prawo międzynarodowe, 
niepośledne miejsce zajmuje sprawa jeńców 
wojennych. Zdaje się rzeczą niemoralną, by je­
niec pozostawał w ręku swego zwycięzcy, bo 
to daje powód często do nieludzkiego obcho­
dzenia się z nim. Źołniers, który z im rażeniem 
swego życia bronił swojej ojczyzny i zbiegiem 
okoliczności zostaje wzięty do niewoli i roz­
brojony," przestaje być żołnierzem i zostaje nie­
szkodliwym, spokojiym obywatelem kraju nie­
przyjacielskiego i jako taia powinienby być 
traktowany, idtnierz nie jest zbrodniarzem, by

<

go zamykano w' więzieniach, jak  to czynią we 
Włoszech, nie jest niewolnikiem w dawnem do- 
slownem znaczeniu, by go zmuszać do robót 
ciężkich i to nieraz w obronie kraju nieprzyja­
cielskiego. Jakkolwiek mogłoby się się wyda­
wać slusznem, by jeńcy pracowali przy odbu­
dowie kraju zniszczonego przez wojska swojej 
ojczyzny , bądź te? pracując w polu i fabry­
kach, zastępowali tych, którzy bronią ojczy­
zny na froncie, to jednak w gruncie rzeczy to 
jest niomoralne, bo jeniec pracując, wzbogaca 
i zasila swą pracą kraj nieprzyjacielski i  wzma­
ga przez to jego siłę bojową i w ton sposób 
walczy pirzeciwko swojej o jczyźnie, którą na 
mocy przysięgi bronić, a nie zwalczać powi­
nien. .

Pobyt jeńców w kraju daje powód do repre- 
saJii i jeśli jedno państwo, dla braku środków 
musi ograniczać jeńców, drugip w odwecie mści 
się znowu na jeńcach, a  cierpią na tych niero- 
rozumnych zatargach ludzie zupełnie niewinni

Aby wszelkim nadużyciom położyć kres, na­
leżałoby jeńców wojennych oddawać do kraju 
neutralnego, gdzieby ci nieszczęśliwcy mogJi 
swobodnie zarobkować pod nadzorem policyj­
nym danego państwa. O fleby zarobkowanie 
jeńców przynosiło szkodę robotnikom danego 
kraju przez nadmierną podaż pracy, możnaby 
jeńców zostawić bezczynnych i utrzymywać na 
koszt państwa, do którego oni należą.

Możnaby zarzucić, to dobre traktowanie jeń­
ców byłoby zachętą do dezeircyi i  poddawania 
się, ale naloty przypuszczać, ie  tensam objaw 
byłby u obu "stron wojujących, więc siły osła­
białyby się Równomiernie. Dałoby się zresztą 
przez odpowiednie wychowanie patryotyezne 
przedstawić dezercyę jako czyn najhaniebniej­
szy, co każdy kraj w wychowaniu swych o- 
bywateli przeprowadzić potrafi tak, że żotnierz 
wolałby ponieść śmierć, niż iść w niewolę.

Jakiekolwiek byłyby następstwa godnego 
traktowania jeńców, to jednak w imię ludzko­
ści ! sprawiedliwości należałoby uwolnić jeńców 
wojennych z rąk ich zwycięzców, Ks. Dr L. G.

O MYDŁO I ŚW IECE. Piszą nam z miasta: 
Sprzedaż mydła i śnieć została zcentralizowa­
na. Tak jeden, jak  i drugi artykuł zostaje 
przydzielonym pewnym kupcom, ale na karty 
nigdy nabyć ichm ie można. Natomiast mofna 
mydło Związku wojennego, oznaczone literami 
K. V. i K. V. T„ nabyć w każdej ilości po K  25 
za kilogram bez k a r t y .  Świece nie są znaczo­
ne, więc nie da się skontrolować, czy sprzeda­
wane po cenach paskarskich, nie pochodzą z 
przydziału na karty. W  każdym razie w rejono­
wych sklerpach bardzo rzadko na karty świec 
dostać można. Powołane władze winny skon­
trolować-, gdzie się mydło i świece, przeznaczo­
ne dla konsumentów, podziewają i sprzedaż 
mydła należy zrejonować, coby w znacznej mie­
rze uniemożliwiło spekulacyę, tym niezbędnym 
dla gospodarstwa artykułem.

WYWÓZ Z KRAKOWA. Onegdaj przytrzy­
mała polieya gospodarz* z Jłiecowa, Józefa Po­
rębę za niedozwolony wywóz 12 cetnarów me­
trycznych sody do Królestwa. —  Na dworcu 
osobowym przytrzymano szeregowca, Seiiga 
Gartenberga, który umiłował wywieźć na za­
chód znaczną ilość masła, ukrytego w pleca­
ku. —  Niejaki Walenty Nemec, rymarz a Mo­
rawskiej Ostrawy, wywozi! pełny p!eer.k ba­
tów skórzany do Mor. Ostrawy. Poiicya uda­
remniła wywóz.

SrtODOCIANI ROWERZYŚCL Z wiosną 
i z początkiem Luta kilkakrotnie zwracaliśmy 
uwagę na niebezpieczne dla przechodniów po­
pisy młodocianych rowerzystów, którzy albo 
pędzą z niezwykłą szybkością po betonowanych 
zwłaszcza ulicach, wcale nio używając dzwon­
ka, albo w pewnych punktach iniacla całemi 
godzinami zataczają kola i elipsy, nio bacząc 
na przechodniów, którym w każdej chwili za­
graża najechanie. Itoweżyści w ciągu lata nie 
zaniechali swych praktyk, jak  z wiosną, tak 
i teraz pędzą ulicami miasta, nio bacząc, jaki 
skutek dla przechodnia taka jazda mieć może- 
Wypadki najechania też. są częste. Onegdaj 
przytrzymała polieya 15 letniego Mieczysława 
Mroza, który w T.ynku głównym najechał Re­
ginę Hajduk, przmvróeił ją  i spowodował, że 
się silnie pokaleczyła. Należałoby, aby stój­
kowi rozpędzonych rowerzystów zatrzymywali, 
a taka szalona jazda winna być karaną grzy­
wnami.

O POPRAWĘ BYTU. Ja k  się dowiadujemy, 
urzędnicy ^ a l miejskiego woj. Zakładu kredy­
towego w Krakowie, który jako instytucya spo­
łeczna ma nieść pomoc poszkodowanym w obe­
cnej wojnie, wdrożyli energiczną akcyę za po­
średnictwem swej zawodowej organizacji, t. j. 
przez Związek urzędników prywatnych, celem 
uregulowania płac i umożliwienia im egzy­
stencji.

Z SALI SĄDOWEJ. Po#przeprowa<łzc.TilTi roz­
prawy przeciw Stanisławowi Rybczyńskiemu, 
oskarżonemu o zbrodnię kradzieży, zbrodnię 
gwałtu publicznego, fałszowanio dokumentów 
i t. d„. Dybczyński skazany został na póltcra 
roku ciężkiego więzienia. *

KRADZIEŻ GĘSI. Onegdaj skradziono W To­
niach Annie Żegustowej 18 gęsi. Jakoś kobieta 
i chłopiec gęsi pędzili z pastwiska, dogoni i na 
Grzegórzki i tam usiłowali sprzedać. Ńa Grze­
górzkach właścicielka gęsi poznała i odebrała. 
Sprawcy zbiegli.

KONFISKATA SK gRY. P cłkya u jednego 
z handlarzy żydowskich skónfiskowa** 60 kigr. 
skóry. Zachodzi podejrzenia, ie  skóra groma­
dzoną była dla celów paskarskich.

PRZEDAŻ NAFTY. Nafta sprzedawaną bę­
dzie na karty od wtorku przyszłego tygodnia. 
Prawdopodobnie równocześnie otrzymać będzie 
można naftę na asygnaty, przez miejskie biuro 
wydllwane. . *

Nr. 199.

Z Fsilskl !  zs świata.
R a d y k a l n y  ś r o d ę  K. Dzienni!:! warszaw­

skie z 4 b. m. donoszą: Dziś w południe ua Biu­
rach miasta nalepiono rozporządzenie władz 
okupacyjnych w sprawie strajku piekarskiego, 
treści następującej: • . .

„Stosownie do paragrafu 3 rozporządzenia 
generał gubernatora o ochronie interesów woj­
skowych w zakładach przemysłowych % dnia 
80 kwietnia 1917 roku, wydane zostaje niniej- 
szem do wszystkich strajkujących piekarzy w 
Warszawie rozkaz podjęcia pracy najpóźniej do 
dnia 5 września o godzinie 7 rano. Niestosowa­
nie się do tego rozkazu karane będzie więzie­
niem aż do lat trzech i karą pieniężną aż do 
10.000, marek z osobna lub łącznie. Zasądzenie 
należy do koinpetencyi sądów wojennych, t-r 
Gubenator von Kehler, generał-porucznik“.

AGITACYA BOLSZEWICKA WŚRÓD PO­
LAKÓW. Z Warszawy donoszą do „Gazety 
Lwowskiej": Władze rządowe polskie są w po­
siadaniu Bzeregu infonnacyj i dokumentów, do- 
tycz 'ych ag itac ji bolszewickiej na obszarach 
Polski. Znane są już fakty te j propagandy, któ­
ra najgroźniej rozwinęła - się w Lubelskiem, 
Łomżyńskiem, oraz bezpośrednich okolicach 
Warszawy. Agitacyę tę prowadzą osobniki, któ­
rzy pojawiają się nagle w pewnych miejscowo­
ściach, mają z sobą obfite pieniądze i robią 
wrażenie ludzi zasobnych. Zakładają oni‘ kar­
czmy, orsz różne handle, a więc talrfe punkty, 
w których łatwo jest o częstszy kontakt z wię­
kszą Hością ludzi Znany jest już szereg nazwisk 
tych nowoprzybyłych agitatorów. W ich robo­
cie znać planowość, oraz widać, że całą akcyą 
kieruje ktoś, komu założy bardzo na zniszcze­
niu żywiołu polskiego i  wniesieniu jeszcze więk­
szego zamętu.

ARESZTOWANIE ^EKRETARZA SĄDU. 
Pisma warszawskie donoszą, ie  z powodu na­
dużyć kasowych w dwóch warszawskich sądach 
pokoju aresztowano Pawła Kaczyńskiego, se­
kretarza sądu pokoju 18 okręgu, oskarżanego o 
sprzeniewierzenie pieniędzy skarbowych. Drugie 
sprzeniewierzenie miało miejsce w sądąp poko­
ju 14 oikręgu, gdzie w czasie nieobecności sę­
dziego i sekretarza, którzy byli na urlopie, zni- 
klu 500 rs.

Z OŚWIĘCIMIA piszą jiam: Syonizacya na­
szych szkół ludowych miejskich postępuje na­
przód szyhkiem tempem i w bieżącym roku 
szkolnym mamy już dwie nauczycielki żydów­
k i  Aby zrobić miejsce dla żydówek w mieście, 
katoliczki musiały się usunąć na wieś i nawet 
dwie siostry sieroty, które ty jąc wspólnie i 
łącząc swe skromne dochody, starały się pę­
dzić jako tako egzystencję nauczycielską, zo­
stały rozdzielone, mimo, ie  prowadząc dwa do­
my, będą obydwie skazane na największą nę­
dzę. Dotychczas nasze szkoły obchodziły się 
bez nauczycielek" "żydówek. Teraz chce się ko­
niecznie te szkoły zamienić na hejdery. W  na­
szym okręgu było w tym roku stosunkowo 
dużo przenaśeień ze szkodą nanezyeielck, któro, 
dzięki stosunkom na dotyehczasowych posa­
dach, zdołały może jako tako zabezpieczyć się 
od śmierci głodowej, a  wskutek przeniesienia 
zostają rzucone pomiędzy ludzi obcych 1 ska­
zane na bcedę.

Należałoby baczyć na to, Se nauczycielstwo 
>e swych głodowych dochodów nio może po­
krywać olbrzymich kokrtów przeniesienia. Nic 
powinno się utrudniać i tak niemożliwej pra­
wie egzystercyi ludzi, dla społeczeństwa konie­
cznie potrzebnych ! szerzyć dezercyi katoliczek 
zo stanu nauczycielskiego, aby otwierać miej­
sca dla żydówek,

W ESOŁY HOTEL POLSKI. Pod tym tytu­
łem donosi „Gazeta Podhalańska": W  Nowym 
Targu jest Hotej Polski, w którym z dziewczy­
ną do obsługi nie można '?ię porozumieć po pol­
sku, tylko po niemiecku. Czy to nie wesołe?

KONIEC LEGENDY. Starostwo w Tłumaczu 
wydało do wszystkich zwierzchności gminnych 
w powiecie okólnik, w którym występuje prze­
ciw tolerowanej długo praktyce „jasnowidzą­
cej zc Strnplcowa". Sprawę tę —  o której wspo­
minaliśmy swego czasu —  wyjaśnia urzędowy 
okólnik następująco:

Z początkiem czerwca b. r. niejaka Ołena 
M4tijc7.uk, zamlszkała w Strupkowie, córka rol­
nika, licząca lak 22, rozgłosiła w swej gminie, 
że ukazała się je j kilkakrotnie Matka Boska, 
z nią rozmawiała i przez nią daje ludziom wska­
zówki co do prowadzenia życia religijnego i 
zachowania się w tych ciężkich czasach wojny. 
Zapowiedziała również swą śmiorć w dniu Nic- 
bowzięcia N. P. M„ gdy zaś się termin zbliżał, 
znowu miała się zjawić Matka Boska i oświad- 
c jy ia  jej, że musi jeszcze ty ć trzy lata, gdyż 
tak długo będzie je j jeszcze potrzebowała. Po­
wtarzające się ciągle „konferencje" Oleny z 
Matką Boską wskazują na to, że ma s"> do 
czynienia z osobą chorą umysłowo lub fe t o- 
szuatką.

Niektóre- osobistości ze Strajkow a wieść o 
tych cudach skwapliwie rozszerzyły, a uczyniły 
to w celach zysków materyalnych, gdyż ścią­
gały tłumy pielgrzymów do Stnrpkowa, które 
złożyły dziesiątki tysięcy koron, jako ofiary — 
a administruje tymi funduszami sasiozwańczo 
utworzony komitet. Wobec tego staróstwo za­
kazało urządzania zabobonnym, ciemnym lu­
dziom procesyj i pielgrzymek do Stnipkowa, 
wtulało polecenie władzom, odbierania od pątni­
ków chorągwi ł obrazów.

LOS CAROWEJ I J E J  CÓREK. „Tempa1 o- 
trzymał wiadomość, ie  carowa, wdowa po ca­
rze Mikołaju, i je j córki zostały zamordowane 
w tym samym dniu, co car Mikołaj. Potwierdze­
nia tej wiadomości uiema^.

' . ’ . 4 • •-> ?• • 
Zawiadomienia i kom unikaty.

PRYWATNE KURSA GIMNAZYALNE/mĆJ 
szczytnie znanej wychowawczyni p. U o ń ^  
s k i e j ,  Poznanienki, prowadzone będą w Kra^ 
kowie tak, jak  i w roku zeszłym, przy placu! 
Biskupim L 7. Obejmują one klasy niższego! 
gimnazyum realnego, przytem przyjmowanymi 
są chłopcy i dziewczynki. Nauka, 'prowadzoną1 
przy ograniczonej liczbie uczniów (do 15 w je ­
dnej klasie), pozwala na indywidualizację je j  
i uwzględnianie najnowszych metod pedayogi-t 
cznych; kurs a są też najlepszym zawiązkiem 
szkoły nowego typu. Znajdujący się przy zakłaJ 
dzie obszerny ogród, częste wycieczki pod kie-| 
nmMem sił profesorskich, nauka nie przeciążaj 
jąca umysłu uczniów, przyczyniają się 
wszechstronnego ich rozwoju i  czynią najpeł­
niej zadość wymaganiom rodziców i  wycho­
wawców, prawdziwie dbałych o swe dzieeij 
Wpisy nreyjmuje się codziennie do 12 wrześniaj 

Z TOWARZYSTWA ROLNICZEGO O KRĘJ 
GOWEGO. Lokal Towarzystwa rolniczego okręJ 
gowego z dniem 1 b. m. został przeniesiony na! 
ul. Reformacką L 2, I  p. Godziny urzędowe od, 
8 —2 popoŁ

ZEBRANIE NAUCZYCIELSKIE. C. k. R a d i 
szltołna okręgowa miejska zaprasza naucr.yciclJ 
stwo krakowskie, nauczycieli, emerytów i eme­
rytki na zebranie w dniu 10 b. m. (wtorek) 
w IH szkole wydziałowej męskiej, ul. Lubomir­
skiego 21, w sprawie otwarcia' „Nauczyciel-; 
skiej Spółki gospodarczej44,

FESTYN . Komitet Domów rodzinnych „mc 
Tadeusza Kościuszki w Krakowie" urządzą 
w dniu 8 b. m. w Parku Podgórskim festyn na( 
dochód ochronki w Ludwinowiet Program: mu­
zyka, bufet, poczta połowa, kosz szczęścia, tom4 
bola tarczowa i inne niespodzianki; wstęp dla! 
dorosłych 1 kor., dla dzieci 50 hak Początek: 
o godz. S popołudniu.

SPRZEDAŻ ZIEMNL4KÓW Miejskie B Y jd  
aprowizacyjne zawiadamia, że sjazedaż ziem-i 
niaków odbywa się w kramach i sklepach miej^ 
skich w dowolnej ilości Związki spożywczej 
restauracji i inni mogą zakupić ziemniaki wj 
miejskiem Biurze aprowizacyjnem, uL PoseN' 
ska 1. 12.

PIŚMIENNY EGZAMIN boJRZAŁCŚCT w Li 
sike’e realnej rozpocznie się dnia 16 wnośnia 
godzinfe 8 ej rana " -

Wiadomości kościelne. *
MUZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę S b. mj 

o godz. 12 w południe podczas cichej Mczy śŵ  
w kościele N. M. Panny wykonane zoetmą na­
stępujące utwory: 1. Ch."W. Głucka ^Ai danie"^ 
skrzypce , wiolonczela i organ; 8. G. F. £i5.nd<4' 
„Largo", skrzypce wiolonczela i  organ; 3. L, 
Weise op. 45 ^Ave Maria44, solo barytem^ 
skrzypce, wiolonczela i organ (odśpiewa Walcą 
ryan Sty i); 4 . A. C. Mackiewicz „Benedietos4̂  
przerobił na skrzypce, wiolonczelę i organ Wab 
Styl. Partyę skrzypcową wykona p. ITeimaa 
Pewzner, abeolw, konserw, lwowskiego. Partyę 
wiolonczelową wykona p. Egon Kubicek, ałwoL 
konserę,_ w Lipsku. Ptzy organie .Walerym
S t y ^  " ■ '  ■*" “

   ■ M
; ,  NEKROLOGIA.

W Wiedniu zmarła w dniu 3 b. m. K o r n e- 
l i a  ■ W a n d i u s r k ń w  R e i c h a n o w a ,  
wdowa po ś. p. Alojzym Rejchanie, artyścię 
malarzu. ( •

  *
Rsęerfaar teatru miej. im . J. Ślowaclarga.

S o b o t a  7 b. m.: popoł. „Baron Kimmel44, 
wieczorem. „Róża Stambułu44.

N i e d z i e l a  8 b. m.: popoł. „Baron Kha< 
mol", wieczorem „Księżniczka czardasza".

Repertuar m iejskiego teatru  p o w sg ecl-.cg a  
N i e d z i e la 8 b. m.: Po raz pierwszy ‘pie­

ką wojskowa44, kom. w 3 aktach Sń Rogitilaw* 
skiego.

P o n i e d z i a ł e k  9 b. m.: „Opieka woj­
skowa441.

W t o r e k  10 b. m.: „Opieka wojskowa44. 
Ś r o d a  11 b. m.: k siężn iczk a  cza-,łasza4*. 
O z w a - r t e k  12 b. m.: „Opieka wojskowa44* 
P t ą t e k  13 b. m.: Poraź pierwszy: „B ad j 

kaptar", sztuka w 3 aktach St. Kozłowskiego 
S ó b o t a  14 b. m.: „Biały kaptur44- 
N i e d a i e 1 a 15 b. m.: popo-L o godz. 3 „D^ 

my i hmuuty"; wieczorem „BieJy kaptur". ,

Wiadomości gospodarcze.
PREZYDENT MAYER O ZBIORACH PAi 

SZY. Wiedeńska „Reichppost" zamieszcza w 
Nr. 401 z niedzieli dnia 1. września b. r. wy­
wiad z prezydentem Centrali pasz. pos. IY .j e- 
rem, który, jak  wiadomo niedawno objeżdżaj 
Galicyę, crfem skonstatowania stanu zbiorów 
paszy w kraju i zastanowienia się nad zniżeniem 
nałożonego na Galicyę nadmiernego Rontym, 
gentn siana i słomy.

Prezydent Mayer wynurzył się w r  '-m?. 
jący  sposób: Zbiór siana nie wypadł wąr.ędzi* 
jednakowo dobrze. W  północnych krajpa. Mo­
narchii nadzwyczajna posucha z początki la­
ta wyrządziła znaczne szkody, zwlaszc,:-. Ga­
licya tak w sianie jak  w koniczynie ma wyrosi 
katastrofalnie zły urodzaj, podczas gdy w in­
nych krajach niedobór w siai.io skutkiem pó­
źniejszych deszczów będzie po części p u 'T y fi 
lepszym zbiorem otawy. W  krajach nadJunaj 
skich stosunki są O cale niebo lepsze a wprosi 
wspaniale zbiory (eino gerada zu g ljr .-n d a  
Ern te) w sianie należy skonstatować w kra­
jach alpejskich. Zbiór słomy niemal ^  "'"e 
kich krajach jest równie dobry, tylko ’ r-dna

Obrazki na pamiatkę pierwszej Komunii Świętej, Stacje 
so, Męki Pańskiej, Feretrony, Fignry z drzewa i z masy,! M 
. Obrazy do Ołtarzy, Krzyże i obrazy do sal szkolnych
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tym wzgi.reem je s t uir.wle-

zbiorów w przeciw- 
icst znacznie lcp-

G alicya także 
dzona.

Ogólny rezultat naszych 
stawieniu do roku zeszłego 
szy. O ii o żyto w niektórych krajach  przez 
mrozy znacznie ucierpiało, o tyło zbiór psze­
nicy je s t znacznie lepszy i wyrównuje braki w 
życie. Zbiór jęczmienia należy uważać jako 
znacznie lepszy od zeszłorocznego. Ale ca ł­
kiem bez porównania korzystniej niż w ze­
szłym roku przedstawia się zbiór owsa, skut­
kiem czego ubytek w zbiorach siana i słomy 
należy uważać za wyrównany. Urodzaj w zie­
mniakach nie będzio gorszy od zeszłorocznego, 
a zwłaszcza będzie og więcej jednolity wę 
wszystkich krajach. Zbiór buraków i kapusty 
przedstawia się tego roku nadzwyczajnie ko­
rzystnie. Szczególnie przy burakach oczekują 
jrszędzio zbioru rekordowego 1 dobrze będzie 
zawczasu pamiętać o ich zużytkowaniu wobec 
trudności dostarczenia węgla i trudności tran­
sportowych.

Siedziby W it w N U  Mw.
Dę Kowalczuk, kierownik kolumny sanitar­

nej' Czerwonego Krzyża -opowiada w „Kurye- 
rze Lwowskim11 co następuje:

W y słan j jako kierownik pewnej grupy sa ­
nitarnej w powiat brodzki, uiam sposobność 
przypatrzenia się miejscowym stosunkom, urą­
gającym pojęciu kultury, i poczucia dobra ludz­
kości. Rzecz dzieje się w luaju koronnym, 
mającym pretekst do zajęcia się nim władz rzą­
dzących. Je st wioska z -nazwy wprawdzie 
istn ie jąca, Ropowce, w okolicy Brodów, gdzie 
lud w iejski, wygnany gwałtownie ze swych sie­
dzib, zmuszony tułać Bię w barakach czeskich 
i morawskich, a obecnie zwrócony siedzibom 
swoim, mieszka w zapadłych rowach' strzele­
ckich, ulepiwszy sobie z gliny i błota szałasy, 
od kilku miesięcy znosi głód, cierpienie i mę­
czarnie. Wezwany do niesienia pomocy lekar­
skiej, przypatrywałem się bliżej tej nędzy ludz­
kiej, tolerowanej aż dotąd przez ogół.

I oto obrazy Gehenny ludzkiej .rozpaczliwie 
wołają o pomoc natychmiastową. We wnętrzu 
czegoś podobnego do szałasu znalazłem starszą 
kobietę wiejską, leżącą 4ia gołej ziemi, chorą 
na tyfus plamisty. Dachu nad głową nie zauwa­
żyłem, zewsząd zimny wiatr z deszczem sma­
gał zgoizączkowane ciało staruszki, Przystą­
piłem bliżej, ratując, kobieta prosiła o chleb. 
Dalej drugi obraz: na ziemi leżąca cała rodzina, 
również chora na tyfus, .wszyscy słabym gło­
sem prosili o kawałek chicha. Mówili, że jeść 
muszą pokrzywy, nać kartoflaną, liście z bu­
raków, bo strawy innej w całej wsi nie ma, 
grunta nie obsiewali z wiosną, żadnej pomocy 
dotąd nie otrzymali. Nor takich, jako siedzib 
stworzeń żyjących kilkadziesiąt, ludzie wy­
nędzniali, trawieni chorobami zakażnemi, brak 
najniezbędniejszych środków do życia, puchli­
na głodowa, oto obraz braku zainteresowania 
się władz interesowanych. Zasiłków nie pobiera 
sig tu żadnych, ani też zwykłych przydziałów 
racyi żywności.

A oto nowy przykład stosunków: i r  okolicy 
najbliższej wsi tut. powiatu Zwierzyn, ząpdują 
się okopy

' i

Gdzież sąr rozporządzenia i organy wy­
konawczo wojskowe, czemu aż dotąd pozwa­
lają. na*ów straszny sen nieszczęsnych żołnie­
rzy? Gdzież jest społeczeństwo, które nie po­
zwoli, by pod okiem jego umierali ludzie nie­
winni na puchlinę głodową, skazani na mie­
szkanie w norach i dziurach, zupełnie dalecy 
od gwaru- i ziszczenia pocisków' armatnich? 
Byli tutaj, t. j .  niedaleko, bo na autach na 
drodze głównej, ministrowie, lecz się bardzo 
spieszyli, więc z daleka spoglądali na zniszczo­
ne domostwa, nie sięgając w głąb nieszczęścia, 
nie posłuchawszy skarg i płaczu głodnej dzia­
twy, starców i kobiet 

Dziś, jako lekarz nie mogę darzyć ludzi tych 
nędznych i głodnych pigułkami i proszkami, tu­
ta j przyłączyć się muszą posiłki w zapasach 
żywnościowych, bo głód coraz straszniejszy e- 
limiriuje wszelką akcyę zdrowotną. Zwrócić 
się więc należy o natychmiastową pomoc do­
raźną na razie, o przywrócenie człowiekowi je ­
go praw do ąycia, zajęcie się szczególnie wio­
ską Ropowce i Zwierzyn i wglądnięcio po czy­
je j stronie wina leży, bo może się zdarzyć 
wkrótce, że zabraknie pokrzyw, zielska, naci 
l badyli, a ludzie może będą szczęśliwi, 
gaikiem wymrą.

gdy

. List z Kaukazu.
"Warszawska „Gazeta poranna1* zam ie­

szcza następujące urywki z listu swego 
współpracownika, p. Antoniego S a d  z e ­
w ie  z a , który po dłuższym pobycie w Miń­
sku i Bohrujsku wyruszył przez, K ijów  na 
K aukaz do Kistowodzika, gdzie pozostaje 
zaskoczona wypadkami jego  rodzina. L ist 
jas-t datowany 3 sierpnia z Tuapse, malej
mieściny nad morzom Czarnem. •

Ran S. pisze między innym i: "
„Utknąłem  tu ta j od dziesięciu dni i nie 

wiem, kiedy uda mi się wyruszyć dalej. 
W łaśnie w przededniu mego tu ta j przyjazdu 
Tuapse przeszło w ręce Gruzinów. Bolsze­
wicy cofnęli się  w stronę Majkopu, siedzą 
jeszcze- w Annawirze, kom unikacya z K i­
sł o wodikiom. je s t  przecięta. J a k  długo to 
potrwa, n ik t nie wie, aczkolw iek liczne o- 
znaki w skazują, że bolszewicy dożyw ają na 
K aukazie sw ych ostatnich dni. Postanowi­
łem siedzieć tu ta j i  czekać wyklarowania 
stosunków, chociaż straszą powrotem bol­
szewików i  rzezią „burżujów11.

Je ste m  tu kom pletnie od św iata odmęty; 
żadnych wiadomości prócz z pocizty panto­
flow ej. —  W ychodzi tu ,pisemko rosyjskie 
„Gzernomorskij K ra j11, ale podaje wiadomo­
ści, k tóre czytałem  jeszcze w Kijow ie. J e ­
dyną m oją rozrywką są kąpiele w morzu, 
na dalsze spacery się nie puszczam, bo oko­
lica niepewna1*.

Pod datą 12 sierpnia dopisek dalszy:
„N iestety sta tek  do Odessy dotychczas 

nie odszedł. Dziś ma iść do Kierczu, powie­
rzę więc ten list którem u z pasażerów.

Ostatnie wiadomości dla mnie dobre: At- 
mawir i K islow odzt już odebrane bolszewi­
kom. T u ta j przybyli kozacy kubańscy. Ou 
strony Donu bolszewicy również cierpią Mę­
ski. B y ć może więc, że za kilka dni będę 
mógł w yjechać11. ' .

D o listu załączył p. S. barwny opis swych 
przeróżnych przygód, z którego przytacza­
my najciekaw szy w yjątek , dotyczący jego 
aresztowania przez bolszewików w jednej 
z nadmorskich m iejscowości. P. S. zamie­
szkał w jednym z pokojów umeblowanych 
w sąsiedztwie oficera gruzińskiego, który, 
przewidując niebezpieczeństwo, grożące mu 
od bolszewików, drapnąl w porę. W  kilka 
dni później, po niewczasie, przyszli czerwo- 
nogwa-rdziści aresztować Gruzina i oczyw i­
ście nie znaleźli go. Zamiast więc do Gru­
zina, zabrali"się do pana S.

—  Nie jestem  Gruzinem, jestem  P o la ­
kiem —  tłum aczył się p. S. —  ja d ę 'd o  Ki- 
słowodzka, oto m oje o&pierr.

Pewność siebie i  spokój oddziałało, na żoł­
nierzy. Energia ich bojowa, czy zbójecka, 
zaczęła gasnąć. Poczęli jedinak przeszuki­
wać walizy, ubranie, łóżko, szafę. Z portfelu 
zabrano dw ieście rubli. Pan S. zapewniał, 
że w ięcej nie posiada. Lec® po dokładniej­
szej rewizyi w guście dawnych carskich, 
żandarmów, znaleźli bolszewicy w jednej 
z książek k ilka tysiąarubluwok —  cały  ma­
ją tek  pana S.

—  E to  znaezyt nie twoi dzleńgi, koli go- 
worisz, sizto bokże niet —  ironizował do- 
wódzca szajki, sch y la jąc się po banknoty. 
Schow ał je  do kieszeni.

Zabrano się do rewizyi ze zdwojoną ener­
gią. N agle bolszewik, kt6~y badał torbę po­
dróżną, podlał diowodizcy ja k iś  drobny przed­
m iot

—  Ach, w otJ —  Wywołał z jatkiomS rado- 
snem zadowoleniem:

—  J a  ta k  1 dtanał —  polskij legkm erł
P an S. domyślił się, ź« w torbie znale­

ziono białego ojwelka, k tórego przez roz­
targnienie wrzucił tam , odpiąws&y od cza­
pki, zam iast schować wraz z całym  unifor­
mem. Zapanował jednak nad .sobą i głosem 
spokojnym próbował tłómnazyć, że ten k a ­
wałek b iałej blaszki niczego nie dowodzi, 
że kupił go sobie, ot, tak  —  dla zabawki.

Bolszewicy przerywali mu brutalnie, wa­
ląc  kolbam i o podłogę, obrzucając go gra­
dem przekleństw i wymysłów. Okazało się, 
że jeden z nich poprzednio należał do band, 
w ałczących z w ojskiem  polskiem n a B iałej 
Rusi i ten by ł szczególniej aaiwizięty.

—  D a sz,fc>, towariscrozi, budiem jem u 
w zuby smoit-riet1, szto on wlam golowy mo- 
roczyt —  popalsia, w oi i wsio!

—  Stupaj! —  -sa-kcwnendeeował dowódca.
W epchnięto go do jak ie jś  przyciemnej

kom órki, w k tó re j znalazł jiuż kilku wię­
źniów. N iektórzy milczeli, pogrążeni w tę­
pej apatyi, inni biegali po ciaśniej kom órce, 
jaik pojmane zwierzęta. Uwięzionych pilno­
wały jak ieś skośoookie i  żó łto lk e  indywi­
dua —  najw idoczniej Chińczycy, esy  Man­
dżurowie.

W  pewnej chwili drzwi więzienia uchyliły 
się i zawołano:

—  Czelidze! .
N ikt z więźniów eię nio ruszył. Do ko­

m órki weszło dwóch żołnierzy bez broni.
—  Czelidze! T iebie gow ońat! —  zwrócił 

się jeden z żołnierzy do smagłego bruneta-) 
k tóry  z k ą ta  wpatrywał mą w nich połysku- 
jącem i w ciemności oczyma. , . ,

—  Nie pójdu! —  odrzucił Gruzin.
—  K ak  nie pojdiesz! —  wrzasnęli z wście­

kłością obaj bolszewicy. Namyślali się chwi­
lę. Gruzin trw ał bez ruchu,

—  Chodtal (t, zn. rodak) —  zawołał je ­
d en  z żołnierzy.

W  pół otw artych drzwiach ukazało się 
jedno z żóltoiicych indywiduów. Bolszewik 
wskazał Gruzina. Chińczyk skierow ał w je ­
go stronę lufę karabinu. Mierzył mu prosto 
w głowę.

—  Idiosz, Czelidze? —  rozległ się głos 
żołnierza.

—  Ne pojdu —  brzmiała głucha odpo­
wiedź.

W  oświetleniu jaskraw ej błyskawicy^ ognia
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pozostali ml n i  zawsze" w: pomięci blada, 
ściągnięta kurażem wysiłku twaia Gtuzmml
0 la ta jący ch  nożdźadt orlego nosa i cie ­
mnych p ałających  octach’.

Huknął Btraał, ogłusza ją c y  sw ą detono- 
cy ą  wśród" ścian ciasnej kom óiM . Z sufitu
1 ze ściany posypał się tynk. Gruzini runął 
na tw arz, ja k  d łu g i Ciemna struga krwi 
zacucła się sączyć po podłodze.

 ̂„Chodla1* podszedł, uchw ycił Gruzina 
żółtą żylastą tapą za kołruera bluzy i wy­
wlókł z komórki**.

Z dalszego ciąg a  opowiadani* dowiaduje­
my się, że p. Sadzewicz uniknął na szczę­
ście kisu Czelidizego i że został uwolniony, 
ja k  to  zresztą widać z przytoczonego ma 
początku listu.

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń, dnia 7 witześniat

Urzędowo donosizą dnia 6 września:

W łoska widownia wojny.
Na polu ln ie  od przełęczy Tonale odparto 

patrole włoskie. K olo Asslago odparliśmy 
atak. Zresztą na wielu m iejscach ożywiony 
ogień artyleryi.
... Eze! sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 7 września.

Urzędowo donoszą dnia 6 września:
Grupa ks. Ruprechta i gen. Bochna. Od­

działy wywiadowcze nieprzyjaciela, które 
między Ypres a Labassc, oraz ha północ 

jod Lens w ysunęły'się naprzód pod osłoną 
silnego ognia, zostały odparte. W ieczorem 
odparły w ojska heskie między P logstecrt 
a Armeutieres kiika ataków  nieprzyjaciel­
skich. Wzięliśmy przytem wzwyż 100 jeń ­
ców. Pom yślny wypad w rowy angielskie 
kolo Hulluch. Na polu przed naszemi no- 
wemi stanowiskami przyszło do gw ałto­
wnych walk piechoty nad drogą Bapau- 
me— Cambraf ‘  V  lesie Havrieourt 1 na 
wzgórzach na wschód odcinka Torlile. Sil­
niejsze otoki, które, nieprzyjaciel wykonał 
na linii Neuville —M anancourt— Moislains, 
zostały odparte. Z Peronne oraz przez Som- 
me nieprzyjaciel dopiero wczoraj ruszy! 
zwolna za naszem! strażami tylnemł. Mię­
dzy Somme a Oisc napierał Gn silniej za 
nami i sta ł wieczorem na zachód od linii 
Ham— Chauny. Również między Oise a Ał- 
sne odbyło się planowo odłączenie się od 
nieprzyjaciela. Nasze straże znajdują się 
w styczności z nim na linii Amigny— Bari- 
s is ^ L a  Voulx— Conde.

Grapa mieimedkiepo następcy lim u . Na 
wschód od Soissons nieprzyjaciel podążył 
za nami przez V*sle. Oddziały naszej pie­
choty I artyleryi zatirymywały go długo 
1 zadały mu straty. Na wzgórzach na pół­
nocny wschód od Flsmes odparto silniejsze 
ataki Amerykanów.

^ Pierwszy jen. kw&fc. Ludendorłf,

fe z a rn y  tarn ikat nisMBcIrt.
Berlin. B . kor. Urzędowo, wieczorem. Na 

frontach bojorw ch mniejsze potyczki przed 
naszemi pozydyami. (

T.ęf

W aszyngton B . kor. W  
W dokach Stanów Zydr;ru­
no na wodę 80 parowców, 
mności 340.000 t o n u .

OWACYE DLA WOJSK FRANCUSKICH.
Paryż. B . kor. Z okaizyi podjęcia pnab 

pracz izbę deputowanych, wygłosił prezy­
dent izby D e s c h a n e l  mowę, w której 
w yraził hołd i  podaśw dla anmii francuskiej 
i  dla arm ii sptz.ymionzociycai, które zwycię­
żyły w ojska niomieckie. Do słów  prezyden­
ta  izby prayłączył się precyderet. ministrów 
C l e m e n c e a u  mówiąc, że żołnierz,e nd 
froncie są  iołnśem im i cywiliizocyi, któnzy 
zwycięzŁo odrzucają hordy barbarzyńców. 
Zadaaiie to będzie komtynuowanam aż do 
z u p e ł n e g o  w y p e ł n i e n i a .  Olemea- 
caau zakończył: Chcemy, a.by zwycięstwa 
F rancyi i jej eoj a r n ik o  w były  zwycicstwa- 
mi ludzkości. Izba uchwaliła ogłosić plaka­
tam i obie mowy.

mierze zupełnie szans zwrócenia się do mo­
carstw  w ojuiacych. Natom iast podczas z ja  
zdu ministrów skandynawskich rozważano 
sprawę zwołaaaa konferencyi państw neu- 
trałych, celem  strzeżenia ich interesów pod­
czas zawarcia pokoju i po nim. Na takie j 
konferencyi będzie głównem zadaniem przy­
gotować prace w celu  odbudowy międzyna­
rodowego porządku prawnego na pewnej 
podstawić, ' '

R̂osya w więzieniu.-
Moskwa. B. kor. Na podstawie dekretu, 

iż w s z y s c y  s o c y a  1 n i r.e.w.o.l.u.c.y.o- 
n .iś.c.i prawicy m ają  być u w i ę z i e n i ,  
oraz że m ają być uwięzieni z a  k  ł  a  d.n.i.e,y 
z pośrod stronmotw m ieszczańskiah, jako- 
też byłych oficerów, którzy  na wypadek 
ponownych zamachów białej gwardyi m ają 
być r o z s t r z e l a n i ,  dokonano w M o- 
sk .w .ke wielu u.w.i.ę.z.i.e.ń na razie prze­
ważnie osób należących do stronnictw a so- 
cyalno-rewolucyjmego. Również m a być 
wmięszane w ysokie duchowieństwo. Pa- 

tryarcha jes t podejrzany, że był wmieszany 
w spisek an g ielsk i W  Petersburgu uwięzio­
no całą  rodzinę Kierońskiego. Odbyły się 
już liczne stracenia, ^

PESYM IZM  ORGANU b o l s z e w i k ó w .
Moskwa. B . kor.' „Prawda** bolszewicka 

stwierdza, że położenie je s t n a d z w y ­
c z a j n i e  p o w a ż n e .  Dzienniki donoszą, 
że u pewnego oficera francuskiego, nazywa­
jącego się Andre, w ykryto wielki skład py- 
roksyliny, przeznaczonej do wysadzania w 
powietrze mostów, składów amunicyi i  sk ła­
dów środków żywności. W zburzenie przeciw 
en tońcie je s t  bardzo wielkie. Nowe powsta­
nie auardiistów. w B rb n sk u  zostało stłu­
mione bronią. * ^  •

W M OSKW IE. ’
Londyn. "B. kor. Reuter. W edług wiado­

mości nadeszły c i  dzisiaj, grozi napad na 
angieH d kosulat w Mos-kwie. Wieczorem 
dowiaduje się Brano Reutera, że wiadomo­
ści o napadzie na kosulat angielski w Mo­
skwie, podane pmzez niektóre gazety wie­
czorne, nie sptawdziły się. Litwinow wraz 
z sekretarzem  zostali w Londynie przy are­
sztowani. ■ *  V

Wojna angiolsko-rosyjska?
Wriedeń. (Telefonem). Z Hayru donoszą, 

że według wieści, jak ie  alę rozeszły na g ie ł­
dzie, Anglia wypowie rządowi sowietów 
wojnę. W ojna ta uchodzi za pewną, o ile 
Anglia nie o trzyma, pełnego zadośćuczynie­
nia za napad na ambasadę angielską w P e­
tersburgu. t  A.

Anglia a Rosya , 1 —
Loe?y*. B. kor. Biuro Reutera, dowiaduje 

się , że prawie od trzech m iesięcy nie ma 
bezpośredniego połączenia między gabine­
tom angietekizn a  Petersburgiem . W iado­
mość o zamordowanki angieiddego attache 
m arynarki Grony1ego dotarła do Londynu 
perze® neutralnych. Bezpośrednio potem zo­
sta ła  w ysłana nota do- C z i  a z e r  i  n a. —  
Przed niedawnym czasem btraynml L i t w i ­
n o w  td egram  od C z i c z e r i n a ,  który 
miał być podstawą do wym.iany ofioyalnyeh 
przedstawicieli i osób niooficyalnych. Osta­
tniego czwartku o m a j os if  Litwinow Czi- 
eserinowi propozycye rządu angielskiego co 

miesiącu siepism jdo szybkiej wymteny. Rząd angiePki zezwo­
lił, aby Litwinow udał się d*o Bergen, sko­
ro ty lko angielscy przedstawiciele i inne 
osoby przekro< zą granicę rosyjeko-fińską, 
Ozi-czorin nie przyznał, jak o b y  otrzyma; ten 
tolegiam . jakkolw iek od jego  nadania u- 
płynęło k itka dni. Oziczerin proponował 
pierwotnie, że wymiana m a się rozpocząć 
6-koro Litwinow wre z z innymi przybędzie 
do Bergen, r a  co  rząd angielski nie zgodził 
się. v

ORGANIZOWANIE KUBANIA. ^
R Jjćw . Ił. d:or. Yócdlc doniesienia <37.len ­

ników rząd k u b a ń s k i i  sztab ochotniczej 
armii w JekateTynodarze uchwalili, że rada 
krajow a m a być zwołaną najpóźniej d# dnia 
14 września. M ają być w te j radzie repre­
zentowani K ozacy, ludność górska i lud­
ność osiadła pochodzenia niekozaekiego. 

d łu żący  w wojsku, celem zapobieżenia od­
bywania w armii zgromadzeń wyborczych, 
będą posiadał! tylko bierno prawo wybór- 
czc*

dacii m ają podobno fc 
stawicielo połndr:l< 
V.” s z e c  h p  o ba k.ó.-

:yi Srut

udział także przedj 
'ch Słowian y, 1

‘ " i L
W arszawa. B. kor. ,.M o n i t o r  p o 1 s k i^

ogłasza dziś d ekret postanaw iający o d r o .  
o z e n i e  R a d y  S t a n u  w zwuązku z dy« 
misyą prezydenta miniatrów S  t e  c z k o w< 
s k i  e g o .  D ekret z 5 września odracza R a ­
dę Stanu na, podstawie artykułu 14 ustawy 
z dnia 4  lutego 1918. W -wydanym rów no, 
cześnie dekrecie Rady R egency jnej w sprar 
wie ustąpienia, prezydenta ministrów S ta . 
czkowskiego .powiedz:anem je s t : Prosił p ac 
ze względu na zły stan  zdrowia o zwolnie­
nie pana ze stanow iska prezydenta m ini. 
strów  i ministra skarbu. Ustąpienie pana 
spowodowało t a k ż e  p o z o s t a ł y c h  
c z ł o n k ó w  g a b i n e t u  do oddani* 
swoich portfeli do dyspozycyi. Uznająo 
przyczyny, k tóre pana spowodowały do 
wniesienia prośby, widzimy się ku naszemu 
największemu ubolewaniu zniewoleni przy. 
zwołić na pańską prośbę, jaltóteż prośbę 
reszty członków gabinetu o zwolnienie zo 
stanow isk.

Powpdam usLąpaenia preayder.la m ini. 
strów je s t  istotnie poważne w e  w n ę. 
t r z a e  zasłabnięcie. W śród kandydatów 
na jeg o  następców  wym ieniają ks. R a d z i *  
w i ł ł a ,  K u c h a r z e w s k i e g  o i P r* , 
m o r s k i e g o .

Słowo o przyczynach dymisji.
W arszawa. B . kor. Polska Ag. W brew dew 

niesieniom niektórych- dzienników gulicyj> 
skich stwierdza się ze strony kom po te n . 

tnoj, że jedynym  powodem do w niesieni* 
prośby o dymisyę prezydenta ministrów byl 
jego zły stan zdrowia. Twierdzenie, jakoby. 
Steczkow ski dlatego ustąpił, ponieważ nip 
zgadzał się % aLcyą ks. R a d z i w i ł ł a  jesti 
bezpodstawne. Prezydent ministrów był po­
informowany o każdym kroku ks. Radzi wił. 
ła  i jego działalność akceptow ał. T akże jes^ 
niezgodne z prawdą, jakoby stronnictwa * .  
ktywistyczne ćdmówily poparcia Stoczkowa 
skiomu.

Wiadomości telegraficzne.:
Młu. rolnictwa w GalicyŁ

Wiedeń. (Telefonem). Minister rołnicfr^l 
Sy lya T a r o  u c a  przybędzie 15 b. m. d<J 
G a lic ji ,  aby osobiście przekonać się o szk ai 
dach wojennych w kraju .

286.0C0 kg. bomb.
Berlin. B. kor. W fcraech nocach: 1", 2 !  

b. m. obreudli niemieccy lo tn icy  objęli 
wojskowe aa frontem wydatnie bom bai 
łteuoooo ptKento dwieście tysięcy kik>$ 
mów mater ału wybuchowego. Zauważ oi 
pożary i eksplosye, jaŁoteż aaujepokoio 
wojsk* nieprzyjaefeiskie.

< Parlament tatr rek L '  ,
K ijów , B. kor. „R usskij Gołos1* donosT 

z Sym feropola o pownem zwołania paria^ 
montu tatarskiego.

N A D E S Ł A N E .

r.ych spuszcao- 
łącznej p o je -1

Jeszcze kenferensya z Hintzem.

PERU WYDAJE OKRĘTY N IEM IEC IU E 
Luna. B . kor. Kongres pr7.yjął umowę 

między R era a Stanam i Zjednoczonymi w 
sprawie użycia przez Stnny Zjednoczone o- 
krętów niem ieckich, internowanych w Car 
lxuo. ' W iedeń. (Telefonom). „Neues W iener
_ ,  ' A bcudblatt1* donosi „z poinformowanego
P o śred n ic tw o  p sk o jo w s —— 38Z SZ in S . I źródła, zo konferancyo Hintzego w Wiedniu

dotyczyły przedewszystkiom kw estyi pol­
skiej. l)o  żadnych zmian konferenc.ye to nio 
doprowadziły, jednak dalszy ich ciąg odbę­
dzie się, gdy do W iednia przybędzio hr. Her- 

tling. B ł ę d o m  je s t  mówić, by r o z ­
s t r z y g n i ę c i e  z a  p.a.(Lł.o.

. t Z OBOZU CZESKIEGO.
Wiedeń. (Telefonem). Związek czeski zbio­

rze się na Tu^ęiizonie dnia 10 b. m. W  obra-

Sztokholm . B. kor. W e czw artek  szwedzki 
m m ster stanu E d e n  przyjął dcputacyę 

szwedzkiego związku pokojowego i rozjem ­
czego, która prosiła o współdziałanie rządu 
w- in ic ja ty w ie  wdrożenia rokowań pokojo­
wych. Minister w skazał s a  poprzednio o- 
świadczenie rządu i zaznaczył gotowość 
reądu szwedzkiego w dążeniu w sprawie doj­
ścia pokoju, jednak nio ma w te j

Rządoy.o upoważnione

Konserwatoryum taneczna
Leopolda PoldO olińskissc
przyjmuje zgłoszenia na wszystkie rodzaje tafia 

ców Uk salonowych jak i scenicznych.

y iy a e k  główny ?3. 9554

t
JAN Jastrzębiec MYSZKOWSKI

przeżywszy l*t 2C,
zmarł po krótkich a ciężkich cier­
pieniach, opatrzonj' św. Sakranten- 
ta m i, dnia 26 sierpnia b. r. w ilru - 

szo wicach.
Zwłoki odprowadzone zostały dnia 
28 sierpnia z kaplicy rodzinnej na 

cmentarz w Hruszowicach.
W

TA6EUSZ Grzymała SIEDLECKI
•kjoraM m. Krakowe,

przeżywszy lat 60, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentam i, 

zasnął w Panu dnia 5 września 1918 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu iałoby 
L. 1 przy placu Maryackim na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w sobotę 
dnia 7 b. m. o godzinie 3 po południu, na 
którv to smutny obrzęd stroskane córki 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zr.;> 
J  jom ych.
N a a c i  Jv 'o  t a t o b m  Odprawioncm  
zostanie w  poniedziałek d. 9 b. m. o ąc- 
dzin ic wpół do 10 rano w  kościele OO. K a ­

pucynów. t
Ołohnych z«wiadomi«A nlu

B n O H M n M M M K n i

Krakowski Zakład Wilratów
= = = = =  oszkleń  artystycznych I m ozaiki ===========

S. 0. Ż E L E Ń S K I  M M I.  M *  Zygmunta Krasińskiego L. » S T

wykonuje wszelki^ oszklenia do kościołów po moźli* 
wie najniższych cenach, reperacye witraży i oszkleń 

uszkodzonych wskutek działań wojenn __ m.



l ir .

K i S S f i  P R A W N IC Z i
Kraków, Garbarska 6. „ J U S * *

„I -i4 * iO k la s !n e  przygotowanie do wszystkich 
igr- i  rygorozów prawniczych w k ró tk im  
t i ,  i e ,  przez użycie odpowiednich podręczników.
iyaśani piieenny, keresp en een cyin y. —
Dis .wsjskcwych i prowincyi wypróbowany syste'm 
Sk-hkitgo I pewnego przygotowania w drodze ko- 

resTondencyi bez opuszczenia mie jsca pobytu. 
sfaiam  p i ie n tn y  zastępu-lo w EuTełności pr/.y- 
ąjiowanłe indywidualne. — Kursa prawnicze „iUS" 
. noiliwiają wyzyukanio urlopów, uuziela-ą wszelkich 
hfnrtuacyi. %- Wypożyczają komplety podręczników, 
fkr-.-ntów i skrótów, I.ekcya Indywidualne i zbiorrwe. 

j w'- ■■!t"e sity fachowe

i udzielają pomocy
i wskazówek 260'ł

nrzy egzaminach
A D W O K A C K I C H

mterysfocii i sttiimlufc

Wilhelm Hoschek i Spółka
An’ykwaryat w Krakowie, Zwierzyniecka 6
po>oa obficie zaopatrzony skład w dzieła roz- 
mu: treści, miedzy temi dawno wyczerpane,
i w  v'.' rnczewsl i, Filozofia ś\v. Augustyna. — Pa­
szkowski, książę-Józef Poniatowski. — Mickiewicz, 
W rb ór listów  -  i w iele innych oraz zbiór da­
wniejszych druków do końca XVIII. wieku. 2616

Ktirjuismy w iększe lub mnlalszB biblioteki.

mm opału
nie zagraża przezornej gospodyni,

która używa w kuchni patentowanego s z y b k o w a r u

: bez naftv i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
i . . -mii, oodpałkami lub’ okruchami węgla kamiennego 

i  z a d z iw ie jre a  o s ic z ą d n o ś c lą  p a l iw a .
Węgiel kamienny starczy pray użyciu „Simplexu“- 10 

do 20 krotnie dłużej.
„Simp!ex“ do nabycia w Sklepach żelaznych w Gal'cyi 

i Król. Polskiem.

f fe n y  Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23.
(Sprzedaje również znakomite patentowane podp?łki)- 

Cenniki i prospekty darmo. 2S19

Jednorazowa próba przekona każdego • jakości.

WINA MSZALNE
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n o j  winnicy 

w OiaszliszKa obok Tokaju 2551 

poleca firma
łf .  Fi itsch  w  K ra k o w ie , M aty S y n e k .

Ii jakołt i prawaiiwiśd pac /zenit ntzj >>?•'

m zw sw a*M B B ih iiis i£B iasim fissasaaiłfliaaair ą

s uURSA PRAWNSCZE »

99LEGES” 2534

1 Kraków, uiaca Karmelicka 46
■ 5 przygotowują w krótkim czasie do wszystkich egza- 

a  mi.łów 1 rygorozów prawniczych. Nauka zblsrewa 
B i indywidualna.
8 Ela P. T. Wojskowych osobna komplety.
8 Dla zamiojsaowyeh system korsspsndsneyjny.
r  informacje od 11—12 w południe i od 2—4 popoł. w
^ir ^ u a a w in H M M iB B B B B B a a H n B S M ir in P l^

Lokal biurowy
t trzech lub czterech pokoi, z przed­
pokojem, frontowy, z inctalacyą elek­

tryczną zaraz do wynajęcia, j^g
Wia Jomość w  biurze przemysłu drzewnego 
.  rolnego „Silvagra“ Kraków, Radziwiłłow- 

ska 23, od godziny 5 do 8 wieczór.

!  G r U n n e r  l a u e r b r u n n l  

j  K a i s e r w a i d  •  B r u n n e n  j
:  najczystsza naturalna alkaliczna szczawa źródta mi- :  
■ nerainego w G r f la n  obok Karlsbadu, polecanaJ 
t p.zez powagi lekarskie. J
• Znakomita woda lecztficzu, jako woda stołowa, sma- ' 

czna, zdrowotuai oażwieżająca. Skutecznie działająca ;  
| i nie psująca się. 2 2 6 1 :
ś Wyłączna sprzedaż na Galtcyę i Królestwo Polskie: •

[ ted loltuccy W it .  el. Sionią 2, toL 2303. j
oosaM ■■■■iii>iimaii ■■■■•■■*»■»■ ■aiaiaaiiiaaiiiaaoiaiaaa

"a g r o n o m  Z
Królewiak, z ukademickiem wykształceniem 
i wieloletnią praktyką, zmieni posadę na 
odpowiedniejszą —  posadę dyrektora lub 
administratora dóbr — na żądanie złoży 
ktnuyę. A Jres: Stryj postc-restante I. K.

K y r j a  m a S u r y n i i s
Wpisy nu kur. a: 2226

roczny, dwuletni i wierzymy
przyjmuje Kierownik — ul. Jabłonowskich 20, ^  p., 

aa lewo, w godzinach od 6 - 7 %  w eczorem.®

BrasEż

fr- T.
iffl. y t i h n i i i i i i  uu lwu mit

p oleca nejnow sze w ydaw nictw a: 2561

Ludwik Rernacki: Pierwsza książka 
palaka. (Sludyum bibiiograliczne, z 86 

ryeinami) . . . .  Cena K 82 — 
Ad ani K rp ch o w ie ck i: Zygmunt Kaczkow­

ski i Jego cza:y. . . Cena K  25 —
j  Do n o bycia  we w szystkich  k sięg arn iach .

.G LeS NAKAZU" i  ta fe  7  W rzenia 1918 rokE.

£
S
€ ;  Nowo otwarty

Zakład artystyczn o-graficzn y

„FOTOCHEMIA”
w Krakowie Dz. XXII., ul. Krakusa w

a
n

w y k o n u j e  a r t3Tstv czn c k lisz e  je d n o -  
i  w ie lo b a rw n e  d la  ilu s tra cy i, d z ie ł a r ­
ty sty czn y ch , d z ien n ik ów , an o n só w , ce n ­

n ik ó w , w id o k ó w e k  i  t. p. 2575

^ a a c B M B n a B a B w e ^ a B n B B e f i a M B a a  a r

v
Salon Mód „Helsna”

K ra k ó w , ZyblikSew ńcza 1 2 .
zaopatrzony w najśw ieższe modele, poleca w ielki 
■wybór kapeluszy damskich od najskrom niejszych 
do najw ykw intniejszych. Zamówienia nskuiecznia 

się w  jak  najkrótszym  czasie. 2111

P e t r s e b n y  s k ls s >
z m ieszk an iem  i  sk ład em  oraz S U t g r y n y  

w idne i  su ch e.
A dies: A. Kłębkowski, ul. Chocimska 26, 

Nowa Wieś. 2584

Bardzo ładne mieszkanie
4 pokop, kuchnto, łazienka etc.
przy plantach, naprzeciwko teatru, zamienię na mie­
szkanie z I;..;-,tleai, stajnię i t  d. w Wielkim Krakowie 

lub w pobliżu. 2611
Zgłoszenia: Thun —1 „Żegluga Polska*, Rynek 19.

5 p ok oi, p ó ł m o rg i ogrudu 
w arzy w n eg o  i o w o co w eg oW IL L A

i  2  m o rg i g ru ntu , s tod o ła , s ta jn ia  w  K a l-  
w a ry i Z eb rzy d o w sk ie j do w y d zierżaw ien ia  

od 1 p aźd ziern ik a  1918 ro k u . 2411

Bliższe m mifti potla M m l  Rafiowa, potzia Spowite. 

Kochajmy Ojczyznę! 2«o2
Wkrótce ukaże się z druku śpiewnik bez nut, 

część I., obejmując v około 130 relig. naród, pol­
skich pieśni kościelnych, przez Władzę duchowny 
aprobowanych, szczególnie na obecny ozaa i uro­
czystości patryotyczno-kościel nyi.ii.

Zawiera un pieśni błagalne o pokój, za dusze po­
ległych, dó Sw. Patronów Polski i t. d. z podaniem 
autorów, melodyi i tekstn o ile to było wiadome, 
zebrał i wyciął Michał Leśniak, organista w Kla­
sterze 0 0 .  Redemptorystów w Tuchowie.

Pieśni te można śpi°waó na znane melodye ko­
ścielna, a  do nieznanych wysyła sie pisemnp nuty 
na 1, 2 i 4 g?., po 1- 4 kor. od jednej pieśni. Poczy­
niono mektórc zmiany w tekstach, aby je  zasto­
sować do treści religiinej.

Z powodu obecnej drożyzny papieru i  druku, 
ilość broszur części 1. i II. będzie ograniczoną, a 
których to obu części koszta wynosić mają, około 
10 nor., dlatego uprasza się o wcześniejsze zama­
wianie z nadesłaniem zadatków.

Celem uzupełnienia wydania częśoj TT. (wyjdzie 
nieco póżifep) która oprócz pieśni zawierać bedzie 
z_ nutami dw,-e zm.enne melodye pieśni św. W oj­
ciecha „Boga Rodzica Dziewica1' uprasza aię maja- 
oych teksty pieśni wojennych, lecz tylko religij­
nych, aby je  raczyli nadsyłać, oraz j zgłoszenia do 
wydawcy pod adresem:

Uinitó M., organista w Lisszfsrze w TotLowie (Balicya?.

O rgan ista
w średnim wieku, wolny od w ojska, z kilku­
nastoletnią praktyką, Doszukuje posady w mie­
ście lub w większej wsi, najchętniej w Galicy! 
w schodniej. Może się zająć także prowadzeniem  
sk!°.pu K ółka rolniczego, kasą Reifeisena Lub 
pisarstwem gminnem. Łaskaw e zgłoszenia pod 
„O rganista" do Adm. „G łosu  N arodu". 2578

Poszukujemy do natychmiastowego wstą­
pienia dwóch gruntownie o b e z n a n y c h

s z o f e r ó w  2521
w ła d a ją c y c h  k ra jo w y m i jęz y k a m i. 

Listowne oferty z odpisami śvyiadeclw adresow ać:

Dyrekcja kepaló laftu ipiago, Bifków koie liadwśmy.

iwA,ę3xttni6f 
SlssaS®, śwSerzb
usuwa RainreBzei a r a  H » s c h 's  oryginalna pra­
wnie zastrzeżona „ S t to ^ s io r m a w a  m aś< (‘.
Nio brudzi, zupełnie bezwonna. Stoik prubuy 
K 3'—, Buty słoik K  6‘— , porcja familijna K 12 - .

Baczność na markę „Skahaform". 2543
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw.
dostawcy: Krskćw a rłeka „pod Białym Orłem", 
Kynik główny A-H, 46; apteka pod „Złotym Or­
łem Wiilelma Ehriicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jsiozław: 
jfteka „pod Czarnym Ortem* Józafa Rohma;- 
Taraóv;: a-deka ob\.’odc.wa j .  Mlsiołowskiego; 
Oro!tok»*z: ipteka ,,pod Opatrznoicią11 G. F. To- 
bisszki; Kołpmyje: aptóka wodowa Dra Stcfaaa 
Stinzla; KnwySącł: apteka Marcina Gorzeckiege; 
Bzeszśw: c. k. apteka, obwodowa, nl. 3-go Maja.

KURSA fiSATURJCZISE
Jeditoroczne i dwuletnie, pod kierunkiem profesorów 
ezkół średnich, obejmuje przygotowanie do matury 
gimn. klas. i realnego, szkoły realnej i do matury se­
minaryjnej, jakoteż do wszelkich egzaminów w zakresie 
•zkół średnich. Nauka na kursie seminaryjnym rozpo­

czyna się dnia 2-eo września. * 2472 
Wpisy codziennie między godz. 12—1 I 8—T wieczór.

Piaczętki kauczukowe i metalowe, szyldy ama- 
liowane I trawkne oraz wszelkie roboty rato­
wnicze wykonuje zakład artystyczno -rytcwniczy

Jaa WidlińsKI Kraków, Linia S-S 45,1.1. (oBsk Kotilfi Ciazd.)
2588

m m

mi i !
w Krakowie

poleca: 2614
znakomitą brynrkę, serki piwne i brynu^ę liptawską w do­

wolnej ilości, po cenach dzieimych.
Sprzedaż detailiczna w sklepie przy ul. Siennej 1. 2. Telefon 2303.
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Budynek huty c p k u w e ],
I d w ó * ! i  vs K r z u  w f js L ą w l a  s »3

n in le fs z c  >i rea

Oferty,
klórych wolny wybór zastrzega się. należy wnieść 

dnia 15-go września b. r.
Szczegółowe warunki poda Dyrckcya

Gąlicyjskfch akcyjnych Zakładów górniczych

d o

W S IER SZY  WODNEJ. 2318

©

©
©

©
©
©
©
©
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OGŁOSZENIE.
Dnia 16-go września 1918 r. o gN iin ie  6 wieszerem v  lokalu Związku 
kredytowego Spółsk rękodzielniczych Rynek giewny 6, II. p., Nr. drzwi 14 

(Szara kamienica) odbędzie si^

W a i s i e  A g r o i i i a d s A n i a
Kasy kredytowej Rękodzielników i Przemysłowców, Stow. 

zar. z ogr. por. w Krakowie.
PORZĄDEK OBRAD:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.

udzielenie Dyrekeyi

produkcyi. 8621

Księgarnia i skład nut G. Gebethnera i Sp.
w Krakowie poleca:

ChaynotYski P. Poknsa, n o w e le ..................................................................5 \
iii-swniak H. Śmierć zdrajcy, z przedifiowa K. Prze wy-Tefmajera . . ; ;
Jtaka-Ciioiński. Przyjaciółki, przyjaciela żon/ i różnego rodzaju typy niewieście
Krasicki I. Powieść o '.arożnaj kamienicy  ............................... * ,
tfantesęuieu. Li.ty parskis (przełożył Boy) .  ,  . . , . , , , ,
Rodziewiczówna M. Ee.rcikawacy 

— Pożary i zgliszcza, powieść ua tle 1863 r. , . . . j , ;  ł*
Uzlcmbło A. Król, dzieło w trzech sprawach . .' y .> , . -v  *
ZakrztY ski W, Matka, d r a m a t .........................................................  . , . V
DI^LIGTEKA PAMIĄTEK NAR000WYCH, obrazy i wspomnienia, w cpraeowanitr

Oi-Ota i H. Mościckiego, Cena t o m u .....................................   ,  j
Na San-Domingo, T rzecl Maj,
Kościuszko, Sybir,
Rok 1830 i 1331, Księatwo Warszawakie, v&,
Rok 1863, Pr uieniici-Filomacl-Flian :ł,
Etapami na Sytw yę, Cytadela warszawska,

Mauilestacyc warazawskie w 1863 r.

B o  n ; L/uia w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia s h .

R: ooor
zna!:asiitjfc6o',,i!: :hndoy/c i 
z n:idei' ciiiiibnemi ram.'- 
rencyaiiii, wolny ou w *, ,ka, 
poszukuje posady. Lis:/ 
pod „K. !.“ nrz uje Ać- 
ministracya ,,0 ‘osu Na­

rodu'1. 2499

31! i saasm
. - o
i mieszKaniem po­
szukuje się do wy­
dziel żawienia w Kra­
kowie. Adres: „Ksią­
żnica Polska11 Fran­
ciszkańska 1. 2483

jeosżTikUie się

p a l t k a  2 im a iY 8 -
y r J n k a

dla mai ch-io? 
Od grd-’. 2 -•*. i

. z , .:a. — 
!. Srcze-

UUI&liJ liliiiiill!
z 3 dań K 3‘śO, uh Gołębia 
1. 16, I. piętro. W abona­

mencie opust. 2345

Przyjmuję panienki
na mieszkanie, zapewnia­
jąc zdrowy wikt i opiekę 
rodzicielską. Keńwer.iacya 
niem., fratłh. i fortepian 
w d'uiu Zgłoszeń:.-Stefa­
nia PopiŁiwaka, ul. Gone­
rów ska 14, 11. p. 252-2
llfdalSOIini rniiamig

[

E. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej z kontroli 

absolułoryum.
4. Załatwienie zam knięcia rachunków i  rozdział czystego zysku.
5. Wybór nowego członka Dyrekeyi.
6. Wniosoi Dyrekeyi i  Rady nadzorczej. 261,0 
Kraków , dnia 3-go w rześnia 1918 r.

D Y R JŻ K C Y A .

Spółka kredytowa i handlowa w Przeworsku
p o s i a d a  n a  s k ł a d z i e

znaczniejsze ilości naturalnych węgierskich 
win roszonych

i sprzedaje je w beczkach po bardzo umiarkowanych
cenach.

N i żądpnic dostarcza certyfikatu proboszcza miejsca

K 8 -  
,  7'5C 
„ 1040 
„ 2-40 
.. I V —  
fc I V -  
» I V -  
.  1 0 - -  
* 4 “

8-60

2669

tSm  a £ s  A b  J b
7 W  ™  7 W  7 W  7 W  7 W  7 W  7 ® ^

Wypożyczalnia nut
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

u l. i w .  T o m a s z a  (Grand-Hotel) 26»9

otwarta codziennie od godz. 9— 1 i od 3— 7.
Abonament miejscowy 3 K i 4 K miesięcznie, kaucya 6 K. 
Abonament na prowincyę 14 K kwartalnie, kaucya 12 K,

APUSTĘl
G Ł O W I A S T Ą 1
całowigonowo kupuje i sprzedaje
Z w iązek  O te n o m iczn y  

K ó łe k  R e in ic z y o t  ^
w  K r a i k i  w i e ,  u i ś c a  W i ś i ^ a  8 .

[ M arki w sjenne )j i zagraniczne seryami i
1 ,p  «  d*ję. C *nrit wy- jj
2 >yła sic za poprzedniem L 
;  nadesłaniem 25 hal. w jj
• znnczk ich p; czt*wych. ;
* Etlft STWLECffl, Handel marek. J 
:  Lwów. Karneł’cka S. 1749 :•t ■

J ę z y k i : 2468

-  f i n p i t i s k i ,  

F r a n s i a s k s ,  

N i e m i e c k i  itd.
Początki, Konwersa- 
cv; Gramatyka, Ko- 
respondeneya, Lite­
ratura. Lekcy e oso­
bne i zbiorowe od 
10-— K miesięcznie.

Instytut Anso na
ul. Szewska 17 .

Księgarnia Nakładowa

Stanisława Goldmana
w Krakowie, 

ulica Szewska 17, II. p.
polsca:

Samouczki „Argus”
Możliwiająco w bardzo 
krótkim ezasis praktyczne 
nauczenie się j ę z y k ó w :  
Hlemiec, franc., ang. lub 
włoskiego, bez pomocy 

nauczyciela.
Ci na K 11-40 za kurs I. luk II. 
Opracowania ludswe K 5-40.

Słowniki
niemiecko-polski i polsko- 
niemiecki, francusko-polski 
I polsko-francuski itd. po 

K 8 --,  15-80 itd.

Rozmówki
polsko-niemieckie, polsko- 
fraacuskic Itd. po K 1-20, 

2-40, 4-30, 6-80 itd.
Do wszystkich csn dolicza s !q 
10% dodatku drażyiniansD< 
Prospekty A i B wysyła się 

bezpłatnie. 2467

pań?k:i 11. II. piętro, front 
przy schodach. ’ 2616

M iejsk i T c  a Ir P o ­
w szech n y  |>osr.ukuje

portyera
fn o jc h ę tn ie j em er; ’fa) 
Zgłoszenia u inspektora 
tec! aicznego w teatrze 
przy ulicy Kaiskiej. 2587

poszuku
zauiKi w Dąbrowie koło 
Tarnowa- Gi.rfyO: podo- 
aiem warunodw. — Nie 
uwzględnione pozostaną
bez odoowlcdz!. 2551

fuli mmm
Hniebir.waneg*. ewentuni- 
nie-z utrzyn::i^ :::. poszu­
kuje od i-go paidziernika 
urzędnik namiestnictw?.*— 
Zgłaczenia przyjmuje Ad- 
ministiaeya „Głosu Naro­
du" dla „Doktera". 2591

nowa 
dla inielifteiteni

wydaje obiady obfite 
i  smaczne po fi L o r . 
Adres poda A d m ir.. 

dziennika. r,v-5

i tiiw a
czysty, z calem  u .rzyn::,- 
niem, za dosżarcoan? >ro- 
w innty i donłate óo wyna­
ję c ia  od I-g o  października. 
Zgłoszenia u u o  oo 15 bm. 
pod „£). P. lod* Uj  Adm. 
„G łosu  N arodu*. f?;1̂

W  stow . B ib lio tek  ciirześć. 
w T arnow ie i ul. Ciiyszow - 
ska 8), są  okazy', v -.'o ,u -  
bycia  trzy t S u lc a f  
(pierw otne Kin.-', z urzą­
dzeniem  na p r ę t  elektry­
czny i z trzem a stry am i 
w idoczków  oraz z pod­
staw ką po 400 koron bi/z 
opakow ania i porta. 2*11

Sameistny zarządcą
średniego majątku, posia­
dający najlepsze polecenia, 
z powodu zmiany właścir
cielą, pusz JKuję nątyrfj-
wiast posady. — Łaskawe 
sgłoszenia: Zarząd sz k p .7 
w Heeznierowicazh, poczla 

Wielanowice. 25TC

Osoba chora
po ciężk iej op ęracy i, n ie ­
zdolna do żad«ei Drący, 
a m ająca  jeszcze  i chora 
matkę na utrzvr.iar.ic, prosi 
litościwych ludzi o w sparł 
cit. Datki przyjm uje Ad.n. 
„G łosu  N arodu* dla H. H.

c J y  n in t r d i ini,Flaf zki
kupuje każdą ilośf i 
■aiwyższe c e u y »by*f 
„ISKRA* Kraków, ul:e» 

Łobzowska I. i. £549

NOWOCZESNE

S T O L C E  W A L C O W E
wyrobu firmy Gąnz i  Ska w Budapeszcie 
Graz matory banzynowa 5—32 HP. zdatne do 

celów rolniczych poleca 2351
nler Menasche Kraków, Zyblikiewicza 15.

Spółka laśna
przy okrągowem Towarzystwie Rolniczem. 
powiatu pianowskiego, p Kazimierza Wielka
.zakupuj* c iłe  komplety leśne, ja k  i w szelkie poręby 
leśne w całej olsee. W łaścic-ele  lasó w, w celu  uniknię­
cia przejścia lasów w obce ręca, raczą podać sw oje 

oferty pod powyżej wskazanym adresem . 2ÓÓ1

l i i i  ~
Kruków ul. Karmelicka 32 

poleca nauczycieMu domom prywatnym n  
prowincyę i w miajscu do udzielania iekcyj 
nrzedmiotów szkolnych i języków nienne- 

ckiefio i francuskiego opig

Pomaonlk buchaitsr«czny
biegły w języku polskim i niemi««kim,
piszący lucgle n i maszynie, ze slenocrafio, 
poszukuje posady z wiktem i pomi^szbf- 
niem. Łaskawe z*fłoszc-aia ■proizę n idsytać 
pbd pomocnik do Adm. „Głosu Narodu". 2 :35

Tadeusz Ka'icióską stolarz
Zakcąliu:. Suliczakś^ka i2

p 'd e jn r .ijc  ?.'.q w szeit ch reneracy j i o j . i  w r.; :s n c o !? , 
odczyszczania i przekładania p esadzec debe-wycn, <!e- 
szczułkow ych, tnflowych i p o iłć g  rożni tych. lo s tr .rc z a  
nowe poiatfeki wraz z ułożeniem  tak w m iejcc : jr;.- 

i na w yjazdy. —  Ceny przystępne. J f c i j

Nakładom WydKwuiclwa „Głosu Narodu-1 Sp. s egr. odp. R i  jSttor odpowiedlSibfy i Bąezelriy R  o bp a n , W o j ^ j  fi s k  ]. jgfó.ka nua'-,G łosu Nar.ódu11. w" ILrakosyis ufld JftoaiżcJn  iłonauja S oĄ m.


